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To korzystne położenie,
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i spowodowały ostatecznie

mieć z Rosyą coJ uu™ na ^u®tryś porożu
Zaiste ciekawość bierze posłuchać dalszycu 

konsekwencyi tój dyskusyi nad powyższym tematem, 
do którego ks. Bismarck ma wrodzoną słabość 
i nadzwyczajne zamiłowanie.

Wielki książę Konstantyn Mikolajewicz, stryj 
cara, umarł onegdaj w nocy po długich cierpieniach.

Jfgo było głośnem za panowania Mikołaja I. 
Po wstąpieniu na tron Aleksandra III. został w. 
ks. Konstantyn wyniesiony na stanowisko wodza 
marynarki i prezesa rady państwow«. Z siostrzeń­
cem swoim żył zawsze w naprężonych stósunkach, 
ten ostatni, wierzył bowiem że stryj — grzecznie 
mówiąc — dopuścił się wielkich niedokładności w admi- 
niątracyi. Przed wybuchem wojny krymski« ucho­
dził zmarły w. książę za główną podporę i prze­
wodnika stronnictwa wojennego. W czerwcu 1862 r. 
został namiestnikiem Polski, gdzie przedsięwziął roz- 
ległu „reformy“, pod których naciskiem wybuchło 
powstanie w styczniu 1863 r. Rządy jego wszyst­
kim są znane. W październiku tego samego roku 
został już odwołany.

W. książę Konstantyn Mikołajewicz liczył 64 
lata; pozostawił on cały szereg dzieci. Syn jego 
Mikołaj wsławił się swego czasu nihilistycznemi ma- 
chinacyami i kradzieżą brylantów, za co został 
wskazany na dożywotne wygnanie do Taszkentu. 
Córka jego, księżniczka Olga wyszła za króla grec­
kiego, a księżniczka Wera jest wdową po księciu 
wyrtemberskim.

. Bsryzki „Temps“ zamieszcza w jednym z osta­
tnich numerów artykuł, zwracający uwagę na zacho­
wanie się mocarstw trójprzymierra w obec Waty­
kanu, mianowicie od chwili, gdy we Prancyi pewne 
żywioły wszczynają na nowo walkę religijną. Dzien­
nik ten przypomina tedy, że w Niemczech zdecydo­
wano się, właśnie wtenczas, kiedy we Francyi roz­
grywał się zatarg z Arcybiskupem z Aix, na zakoń­
czenie dawnego sporu w kwestyi obsadzenia waku­
jących siedzib arcybiskupich. W Austryi różne 
czyniono Ojcu św. ustępstwa przy nominacyi nowych 
Biskupów, a znana mowa hrabiego Kaluoky’ego 
w delegacy&ch, nie była tćż bez znaczenia.

Dal« wspomina „Temps“ o tóm, że i Anglia 
postarała się o wzmocnienie, przy pomocy Watykanu 
pozycyi swojćj w Egipcie, odbierając od Ojca św. 
przyzwolenie na utworzenie w kraju tym nowśj 
hierarchii kościeln«. Nawet Włochy, zaznaczyły 
przez Rudiniego, że ustawa gwarancyjna jest inte 
gralną częścią konstytucyi, tak samo, jak przepisy 
o władzy królewski«. W tym względzie — powiada 
„Temps“ — Rudini złożył silniejsze dowody zmysłu 
politycznego od Crispiego. Nie mówiąc już o pod­
wyższeniu dochodów dachowieństwu, uważa „Temps“ 
za objaw niezmiernie ważny wejście do gabinetu 
Chimarriego, o którym każdy we Włoszech wie, że 
jest dobrym katolikiem i że od dawna dąży do po­
jednania Papieztwa z Włochami. „Pragnie on tego 
nie tylko jako katolik, lecz także jako patryota 
włoski, chcący zapewnić Włochom korzyści wpływu 
międzynarodowowego, jaki Papież posiada i bądź co 
bądź zawsze posiadać będzie.“

„Skutkiem tego — ciągnie dal« „Temps“ —

d,tuo4ci d° wytworzenia jakie- 1 '^ku dxieunym

«*• W kUk.
xa®lłn°w*ł rząd duchownych wbrew życzeniu 

f.nhetŁj 2^w‘e dekreUi® królewskim usunięto 
osoby niemile Watykanowi. Do tego należy jeszcze 
dodać, że rząd przyznał prawo cywilne stoSS?
Sami *5‘jnteBn We FlureucD- czuwającemu nad 
misyami włoskiem!, i zgromadzeniu 6w. Antoniego
ŁtejS* »r«11»’»« „k...

. »W“****0 to — kończy „Tempa“ — rzuca
charakterystyczne światło na politykę trójprzy 
mierzą. Niewątpliwie, że Niemcy, Austrya, Wło 
cby, a może i Anglia, uważają pomoc Watykanu 
za rzecz ważną i chcą z niśj korzystać przy pier- 
wszój lepszśj sposobności, aby podzielić się tśmj co 
na nas zdobędą. Czyż więc nie należałoby liczyć
SLtfp PT,tyk\ w DTych “t08nDka"b
trznych? lu, jak wszędzie, patryotyzm umiarko 
wauy dużo zdziałać może“.

ban-,. . ^w'«w» 26 stycznia. Na wczorajszym 
kiecie u cesarza, danym na cześć królewski« pary 

vbii8k-6i’ ,7I1IÓ8ł cesarz t0»8t. w któryin po- 
a,‘* }kró a 1 króIow2- Kr61 j«*t Już od dawna ści 
śle połączony z pruską armią. Że go tutaj nie za­
pomniano, dowodzi przyjęcie w Berlinie. Król wyitem- 
bfrgski dziękował za toast; cesarz słusznie zauważył, 
ze nie jest obcy w Berlinie; najpiękniejsze lata jego 

8ą mwe kiedyby» ściśle złączony z armią 
pruską. Ten kit z pruską armią jest zarazem silnym 
węzłem pomiędzy wyrtemberskim a pruskim ludem.

• aaóT1^’, 2v 8tycznia- «Journal offlciel“ będzie 
naJP6»niój 30 b. m. publikował sprawozdanie mini­
stra Ribota i Roche a , „ , ■ ----------------, m w sprawie szkólnój odbędzie się w
j.l.,.- . . 7’_ “° Pfwydenta Carnota, oraz Waldowie powiat złotowski dnia 30 stycznia r h«ninki, M ¡.kich ;„t.u • «-««Dto 1 z południ, we d.oi,; u.ku;j.;J.' 

p° '?!r“,c,“r“1">“™»»"‘t*rJf»inini|u«lo». ttkiih t. w.in, sprawą si, zajraująeycti Usilnie
kK i Sa sśsS* 31

zawiadomienia o tóm Papieża. (Kompetencja tele- Gersona. na san pana
T k Jeat hardzo wątpliwą). I O jak najliczniejszy udział prosi usilnie
Izby niższój, spowodowanych pmt».-.—(lo 1 F usunie—~~”41 --------- j— B-------------
go Hartingtona na członka Izby wyższój, został wy 
brany gladstonista Muden 6066 głosami. Unionista 
Brooks otrzymał 4844 głosów.

Londyn, 25 stycznia. Biuro Reutera donosi 
Waszyngtonu: Lubo jeszcze nie nastąpiło urzędo­

we oświadczenie, przypuszczają jeduak w sferach 
poinformowanych, że bezpośrednim powodem przesła­
nia ultimatum państwu Chili jest doniesienie posłane 
przez prezydenta Montta do Waszyngtonu, że poseł 
Egan nie jest wcale persona grata dla rządu chilij­
skiego; w tern doniesieniu mieści się poniekąd żą­
danie odwołania Egana.

Usprawiedliwienia za zajście z parowcem „Bal­
timore“ nie żądano wcale, tem hardzi«, że nie da­
wno wyraził rząd chilijski swe żywe ubolewanie z po­
wodu tego zajścia.

Rzym, 25 stycznia. Papież przyjmował dzi­
siaj kardynała Rampollę i kilku innych k&rdyDałów 
na dluższój audyencyi.

Itxym, 25 stycznia Według doniesienia cen­
tralnego biura meteorologicznego, przedwczorajsze 
trzęsienie ziemi w górach albańskich dało się także 
uczuć w Poggiomirteto (w prowincyi Perugia) w Citta- 
Ducale, Avezzano (prowineya Aquila) i w znacznéj 
części prowincyi Caserta. Aparaty sejsmograficzne 
wykazywały oscylacye aż do Benevento. W prze­
ciwnym kierunku, ua wybrzeżu morza tyrheńskiego, 
dato się uczuć trzęsienie we Fiumicino, Anno i Net- 
tuno. W Ci vita Lavinia nastąpiło znowu podczas 
ostatni« nocy lekkie trzęsienie ziemi. Szkody wy 
noszą około 300.000 franków.

Paryż, 25 stycznia. Ajencya Hawasa donosi 
z zastrzeżeniem wiadomość, zaczerpniętą z Lizbony 
ze źródła prywatnego, że rząd portugalski ma pra­
wdopodobnie zamiar nałożenia podatku od kuponów 
krajowych i zagranicznych obligacyi. Wysokość 
tego podatku nie jest jeszcze znaną, lecz według 
kilku, zresztą bardzo śmiałych wersji, ma tu chodzić 
najmniój o 33-procentowy podatek od kuponów.

Zofia, 25 stycznia. Dyrektor ajencyi bałkań­
ski« odwiedził Stambułowa, który leży wprawdzie 
w łóżku, ale jest w najlepszym humorze i nie cierp 
bólu. Stambułów oświadczył mu, że niedaleko za 
miastem chciał wyjąć z kieszeni rewolwer, który 
wypalił. Stambułów wrócił bezzwłocznie do mie­
szkania swego i położy! się do łóżka bez wszelkié, 
pomocy. Kula utkwiła w górnéj części nogi, nie 
naruszyła jednak żadnój arteryi. Towarzysze 
Stambułowa nie dosłyszeli wcale strzału i dowiedzieli 
się dopiero późni« o przyczynie nagłego powrotu 
Stambułowa.

Zofia, 25 stycznia. Linia telefoniczna Zofia- 
Filipopol została wczoraj przed południem otwartą 
przez księcia w obecności Stambułowa, Grekowa 
i kilku członków ciała dyplomatycznego.

Nowy Jork, 25 stycznia. Według telegramu 
z Santiago, donosi minister wojny, Pereira, posłowi 
Eganowi, że rząd chilijski uwzględni żądanie, doty­
czące cofnięcia obraźliwych wyrażeń depeszy, którą

dawniejszy minister Matu wysiał był do chilijskiego 
poda w Waszyngtonie, MontU. Angielski poseł zo­
stał przez rząd swój zawezwany, aby ofiarował swoje 
usługi jako rozjemcza.

Bukareęzt, 25 stycznia. Król i następca tronu 
dzlw<j’ Przyjmowani serdecznie przez 

adnożc. Na dworcu witali króla ministrowie l do­
stojnicy władzy cywilu« i wojskow«, a ministrowie 
kij?1 Lah°Vlry 1 witali króla na granicy

Kolonia, 25 stycznia. „Koeln. Volks-Ztg.“ 
donosi o śmierci znanego misyonarza O. Augnsta 
ochynse. Przyczyna śmierci nie znana. Ostatnie 
o nim wieści doszły dnia 24 października zeszłego 
WiktoryifiUkUmbi Da<* Pft,nocnym brzegiem jeziora

_4 28 ■ty<»»i». Według „Nordd. Alig.
07ł.ed** wielki książę Aleksy cesarza niemie­

ckiego dnia 27 b. ni. w powrocie z Londynu.

* Pisaliśmy wczoraj, że wielu „ ___
\ szych współobywateli niemieckich nie ma zamiaru 
¡Iluminowania w tym roku. Po zasięgnięciu 

I autentycznych wiadomości dowiadujemy się, że 
nasi Dostojnicy Kościelni na ten raz odstępując 
od dotychczasowej tradycyi pragną także przez 
illuminacyą swych domów okazać Najłaskawszemu 
Monarsze wdzięczność swoją za łaskę okazaną nam 

I w tak ważnej dla nas sprawie obsadzenia Sto 
licy Arcybiskupi« w Poznaniu.

z na-

Wiec ©.

S. Kubowski.

Mon tsijcia Ferdynanda RaMla,
wygłoszona w dniu 23 stycznia w parlamencie nie­
mieckim przy obradach nad traktatem niemiecko- 

szwajcarskim.

Komitet.
ł«ł^r,.w..8Praw,e szkólnćj drugi ua powiat zło- 

kalu p. Luxa, na któryśwe wtorek dnia 
się zajmujących uprzejmie zaprasza " — lo-

Komitet.
JPfec w sprawie szkólućj i w innych dolega- 

ących nam sprawach odbędzie się w Opaleniu 
' Mynsterwałdzie), w powiecie kwidzyńskim, w lo- 
t&la p. Kowalskiego, dnia 2 lutego o godz. 21/« 

południa.
Rodaków dbałych o tak ważne sprawy na wiec 

zaprasza w imieniu komitetu

Na dzień urodzin cesarskich.
Jak głęboko zakorzenione jest w naszem 

społeczeństwie uczucie czci i poszanowania dla 
majestatu monarszego, tego dowodem jest to, że 
mimo ciężkich utrapień, jakie przez ostatnie lat 
20 z woli rządu, albo raczej z woli żelaznego 
kanclerza uporczywie na nas spadały, dość było 
szlachetnego zapewnienia nowego Władzcy, przy­
rzekającego, że wszyscy poddani są równie bli­
scy Jego sercu, i że wysokie posłannictwo Swoje 
upatruje w zabliźnianiu ran, jątrzących organizm 
państwowy, — aby to społeczeństwo napełnić 
uczuciem wdzięczności dla korony i zszeregować 
je zgodnie około osoby Dostojnego Monarchy.

A kiedy za wpływem woli monarszej rząd 
państwa pozwolił na przywrócenie choć tylko 
chwilowo prywatnćj i wielkiemi kosztami okupio- 
nćj nauki języka ojczystego, — i kiedy wreszcie 
przez tak szczęśliwe obsadzenie naszćj stolicy 
arcyhiskupićj otrzymaliśmy dowód wyraźny i jasny, 
że Najłaskawszy Monarcha nie upatruje w nas we­
dle dawnćj tradycyi obywateli drugiej klasy, lecz 
rzeczywiście uważa nas za równouprawnionych, 
choć narodowością i językiem odrębnych podda­
nych Swoich, — wtedy całe społeczeństwo, 
z swym Duchownym Przewodnikiem na czele, 
zjednoczyło się w tem szczerem i rzetelnem 
przekonaniu, że chce wytrwać wiernie i 
przy sztandarze Sprawiedliwego Monarchy, który 
żądając od nas wierności i przywiązania dla 
Swego domu — pozwalając nam równocześnie 
zachować nasz narodowy język, obyczaj i tra 
dycye, dzieciom naszym nie zamknie sposobności 
uczenia się ojczystej mowy w szkole w sposób 
więcej odpowiedni potrzebom czasu.

Dziś, gdy nadeszła uroczysta rocznica dnia 
urodzin cesarskich, stawamy i my w szeregu 
poddanych, składających wyrazy hołdu swemu 
Monarsze — i prosimy Boga, aby się spełniły 
pełne powagi słowa, które Najprzewielebniejszy 
Nasz Arcypastera wyrzekł w onej uroczystej 
chwili, bezpośrednio przed złożeniem horaagialnój 
przysięgi w Berlinie:

„Spoglądam z całym spokojem i ufnością 
jako Biskup katolicki w państwie pruskiem 
w przyszłość, gdyż jestem silnie przekonany, iż 
religijne i kościelne interesa wszystkich kato­
lickich poddanych Waszćj Oesarskiój i Królew- 
skićj Mości, a więc i moich dyecezyi, doznąją 
potrzebnój opieki w Najwyższem Jego Kró- 
lewskiem sercu i proszę Boga, iżby dalsze po­
kolenia imię Waszćj Cesarskićj i Królewski« 
Mości z wdzięcznością błogosławiły.“

M. Panowie! pozwóleie mi tylko wygłosić zu­
pełnie krótką uwagę. Jeżeli przy traktatach han­
dlowych, które nas zatrudniały przed Biżem Naro­
dzeniem, odrzuciliśmy wielkie wątpliwości, jakie ze 
stanowiska rólniczego podnieść przeciwko nim mo­
gliśmy, i glosowaliśmy za niemi, to zrozumiecie Pa­
nowie, że przy zatrudniającym nas dzisiaj przed­
miocie przychodzimy także do tego samego rezultatu, 
że głosować będziemy za traktatem handlowym ze 
Szwajcaryą. Wybaczycie mi Panowie, jako mniój ob- 
znajomionemu ze sprawami przemysłowo-technicznemi, 
jeżeli zrzekę się umotywowania tego naszego wotom 
ze stanowiska technicznego. Natomiast mowa, którą 
wygłosił wczoraj deput. Bennigsen, albo racz« j« 
część ogólno polityczna, która dzisiaj doprowadziła co 
dopiero do we wnętrzu« rozprawy pomiędzy dwoma libe- 
ralnemi stronnictwami, do których się zwrócił — po­
woduje mnie, abym ją i z mojego stanowiska w kilku 
słowach poruszył. Właściwie, tak jak rzeczy stai^- 
mam prawa wypowiadać tutaj swego zdania, ponie­
waż pan deput. Bennigsen zwrOAl bi«j <u «trnnnictw 
lęka macŁcj,!«. liheraluego niemieckiego obywatel- 
ocenić można — i o tyie niekiedy z d«-
poczyta mi za złe, jeżeli starać się oęu«j -.«^aaro 
stanowiska oddać wrażenie, jakie s.rawiła ta roz­
prawa 1 ta doniosła odezwa, jaką p. deputowany 
wystósował do stronnictw liberalnych.

Mości Panowie! w zebraniu parlamentarnem nie­
podobną jest rzeczą występować zasadniczo prze­
ciwko zasadzie większości. Parlament opiera się 
właśnie na zasadzie większości, ale sądzę, że im 
dłuż« to potrwa, tóm bardzi« rzeczy dojdą do tego, 
że obok zasady absolutn« większości dozna także 
i ze strony liberale« większego uwzględnienia wy­
sunięta niegdyś przez Stabla na pierwszy plan za­
sada autorytetu, powagi, nie przewagi, — a je­
żeli p. deputowany Bennigsen wczoraj stwierdzony 
przez siebie upadek wpływu liberalnego niemieckiego 
obywatelstwa na publiczne stósunki w pierwszym rzę­
dzie przypisał rozdziałowi w kw styach ekonomicznych, 
to wrażenie, które u nas stojących na uboczu pod tym 
względem przeważa już oddawa, jest właściwie 
takie, że nie kwestye ekonomiczne, 1 
iwestya wielkich politycznych zasad były 
decydujące. .

M. Panowie! Liberalne obywatelstwo przed­
stawia przecież poważDą część narodu, i o tyle miał 
deputowany p. Bennigsen zupełną racyą, gdy powo­
ływał się na to, że wielki dyplomata, który położył 
podwaliny dla dzisiejszego cesarstwa niemieckiego, 
nie mógł nie użyć liberalnego niemieckiego obywa­
telstwa i jego zapatrywań jakoj fundamentu do tej 
now« budowy. Ale! M. P.l jeżeli to w pewn« 
mierze rozumiemy, jeżeli mówimy, że niemieckie U 
beralne obywatelstwo może reprezentuje większoso 
opinii publiczn« w Niemczech, to jednak chciał- 
bym wskazać na to, że w takim razie byłoby wiar 
śnie obowiązkiem i zadaniem stronnictw liberalnych, 
odpowiedzieć w prawdziwie liberalem znaczeniu 
tego wyrazu temu swemu fundamentalnemu stanowi­
sku w nowćm państwie niemieckióm. .

Ale cóżeśmy to od założenia niemie««»* 
państwa pod tym względem widzieli? Nasze po-

lecz racz« 
tu może

{ęcie było* takie’ że coraz bardzi« z biegi®?,7?4 
padków stronnictwo liberalne odwracało się odJ^ad 
prawdziwego liberalizmu - i w tem właśnie, wbrew 

, pojęciu p. dep. Bennigsena, upatrywałbym 8lwieI? 
stale dżiny przez niego upadek wpływu na sprawy pubb- 

czne, a ilekroć pewne kwestye z predylekcyą wła 
śnie przez narodowo-literalne stronnictwo tak p 7 
dyskusji nad budżetem tu w parlamencie, jak w sej­
mie pruskim wyzyskiwane bywają, jako zacieph 
nraeciwko rządowi, przeciwko temu, co nazywają S^ kursei- pragnąłbym powiedzieć, że my ze 
swego stanowiska reprezentacyą zasad prawdziwego 
liberalizmu widzimy racz« w pojęciu rządu, i ze



właśnie w tych kwestyach możemy zbliżyć się z za­
sianiem do rządu.

Z łucko-żytomierskiej dyecezyi.
Do dzisiejszej dyecezyi łucko-żytomierskiój na 

leżą trzy gubernie, mianowicie 
i kijowska. Stanowiły one di
dyecezye: kijowską, włodzimierską, 
roku nazywała się łucką lub

Jeśli podnosimy głos, to dla tego, aby żądać, 
„iżby sekty antychrześciańskie nie rościły sobie pre- 
tensyi do identyfikowania z niemi rządu republikań­
skiego i do tworzenia z całości ustaw anty-religij- 
nych głównej konstytucyi Rzeczypospolitej.“

I.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 25 stycznia. 

(156 posiedzenie.)
Izba obradowała dzisiaj nad układem z Wło-

ligii należy - wedle konstytucyi — duchownym 
gwałci się znaczenie wyrazu „kierownictwo,. jes 
się duchownemu powierza tylko pewien rodzaj nad­
zoru nad nauką religii. O tyle różni się obecny 
projekt od zeszłorocznego. Konserwatywne stronni­
ctwo oświadcza przez usta mówcy, że tegoroczny 
projekt zakreśla sprawiedliwą granicę między pań­
stwem a Kościołem, lecz że dalsze żądania w tym

nie ks. prałat Simon, obecny rektor Akademii du 
chownój petersburskiej.

Katolików w gubernii kijowskiój, według sta- pauacpiauu, ugl»u.w,vu« . y lf
tystyki na rok bieżący, znajduje się 86,803, w wo- 1) Ateizm praktyczny stał się regułą działania azinyK/na.' . 5s/.
łyńskiój 204,203 i wreszcie w podolskiój 242,349. każdego, ktokolwiek we Francyi nosi urzędowy tytuł I goniec o /«
W całój zatóm dzisiejszej łucko-żytomierskiój dye- i prawem wszystkiego, co się czyni w imię państwa.
cezyi 569,355. Podczas kiedy wszystkie rządy świata cywilizowa-

W seminaryum żytomierskióm znajduje sięobe- I nego zapisują imię Boga w swoich konstytucyach i 
Cnie komplet alumnów, t. j. 66. Rząd udziela je-1 wzywają Go w okolicznościach uroczystych swego 
dnakże utrzymanie tylko na 30. narodowego życia, u nas nie wzywa Go się już więcej

Księży zupełny brak, tak że z górą 40 parafii a modlitwy publiczne, ustanowione przez konstytucyą 
nie mają proboszczów, inne zaś bardzo liczne, tylko republikańską, przy zgromadzaniu się Izb, zostały 
wikaryuszów. Proboszczowie prócz tego ^często są zniesione.
skazani na pokutę kilkomiesięczną, lub roczną, a pa- Usunięto modlitwę faktycznie we większój czę- 
rafie pozostają bez duszpasterzy. Iści szkół urzędowych, wygnano krzyż z lokalów

Z licznych klasztorów, w trzech guberniach po- szkolnych, pogwałcono prawo do odpoczynku nie- 
został tylko klasztor Bernardynów w Zasławiu, | dzielnego.

Aby żołnierze spamiętali dobrze, iż nie mają 
mieć nic wspólnego z religią, zabroniono im być 
obecnymi gromadnie na którymkolwiek obrzędzie re

Dep. dr. Enneccerus (nar. libj oświadcza 
obec wywodów przedstawiciela opinii stronnictwa 

konserwatywnego w imieniu narodowych liberałów,
stnił ten program w ten sposób, że dziś nie ma osób, I W, . obecny projektJest dla nich•riemtól^ i* *

interesów, systematyczni, odrocz™, do wieczór, do Zt
' gtwa na rzecz Kościoła i z powodu nieograniczone

go prawie przypuszczenia nauki prywatnój. Na to 
sin ni« ffodzi stronnictwo narodowo-liberalne, jako

zaczepiano, ograniczono i o ile możności nie znoszono.

się nie godzi stronnictwo .
tóż na przekazanie różnych funkcyi wydziałów mi­
nisterstwa wyznań i oświaty na naczelnych preze­
sów oraz na przekazanie 9 milionów z PrzyP'a" 
puszczalnój zwyżki w dochodach z nowego podatku 
dochodowego na cele szkólne. Narodowo-liberalny 
mówca zapewnia, że projekt z przesadzoną zasadą 

dalói. niż konstytucyą i zwraca

z dwoma zakonnikami. W bieżącym roku zamknięto 
następne kościoły i skasowano zakony: w Dederka- 
łach, klasztor Reformatów, w Dubnie klasztor Kar­
melitanek. Zakonnice wywieziono do Warszawy, 
a kościół obrócono na cerkiew. W Anopolu, w za- 
Slawskim powiecie, kaplicę rozebrano, i sprzedano

Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 25 stycznia.
(5 posiedzenie).

Dzisiaj rozpoczęły się w sejmie pruskim pierwsze 1 XZnanjową Idzie dafój/ niż konstytucyą i 
obrady nad nowym projektem do ustawy szkolnej Q na t0 Kościół katolicki otrzymuje z ze- 
przy bardzo licznym udziale posłów i publiczności WD^rz wskazówki od swej zwierzchności. Panu 
na galeryach. . Enneccerusowi nie podoba się to, że tylko komisarz

Przy stole mimsteryalnym zasiedli: pp. kr. Ca- kośeieiny przy egzaminach ma prawo decydować, 
privi i minister kr. Zedlitz. . , » j czy nauczyciel złożył egzamin w nauce religii.

Pierwszym mówcą przeciw projektowi był dep. Wprawdzie klerykalne stronnictwo domaga się 
Wessel (wolnokons), który oświadczył, iż jego przy- / . canonica, lecz tego mu nie przyznawano

obecnymi gromadnie na którymkolwiek obrzędzie re- jaciele polityczci nie całkiem nieprzychylne wobec w dotyChcZasowój praktyce administracyjnej,
ligijnym a nawet chodzić do naszych kościołów, projektu zajmują stanowisko, że atoli znaczne prze- jfkY nanczyciel uczy dzieci religii, to jest jego 
swoim zmarłym czeso oddać ostatnią I ciw niemu mają wątpliwości. Jego zarzuty przeciw prywatnego nauczania uważa

tora Ignatiewa, który po przybyciu do Kijowa, I niem z nową surowością artykułów organicznych, I 7eoz' uważa" iż ona stanowi pomoc konieczną, ■ . -. , które tak
oświadczył księdzu sufraganowi Łubowidzkiemu, że wcielonych do Konkordatu, artykułów, przeciwko któr6; nie powinno się odejmować słabym gminom na eiw wycieczkom poprzedniego m liberalizmu

1 Wrym Stolic, św. nie przestał. 5^^ (»r«* prjw.toa, M»l o4P»™'W d?ctow._ pra-fawego

;e zabrano kościoły na cerkwie. Pozostała tvl- I prawomocną. reliffiinym i narodowym jakie się stawiać musi szkole Mówca stwierdza, ze pan minister wvvftnania
Wolność Biskupi, atoli jest znunie ograni- 1S 2"a »,tpi bardPan minister udania owego csaso, "»?£££

czoną; wszystkie icb kroki są strzeione, nawet te, oświ.tł’ _„edle mówcy — nazwał projekt wyko- przepisów konstytucji, jakkolwiek projekt m J 
kUr. nie mai. inneao celu. iak konieczna ko«m-1 k0Mtytucyi, le0? ta ?8tatn|a 4ajewMU* | pemp™SZ,'nlówcv centrum, którego mało

jęszcze zabrano kościoły na cerkwie. Pozostała tyl 
ko, kaplica za miastem na cmentarzu, w którój od­
prawiało się nabożeństwo. Parafianie kilkakrotnie 
Starali się o pozwolenie wybudowania kościoła, lecz 
bezskutecznie. W czasie bytności cara w Równie, 
chcieli nawet podać do niego prośbę, lecz miejscowy 
gubernator zabronił im tego. Chcieli przynajmniej 
pokryć kaplicę dachem, lecz i na to nie pozwolono.
Parafia, mająca 4000 dusz, jest bez kościoła. Na kościelnych

które nie mają innego celu, jak konieczną komuni 
kacyą ze Stolicą św. namem

Bucha uważa minister za łatwe do usunię- 
oświadcza, iż jako minister musiał sza- 

praktykę administracyjną.

wszelkie starania odpowiadano, że na wybudowanie | Uczyniono wielki zamach na godność kapłana | prawo p*aństwa. Mówca przechodzi |
kościoła w Ostrogu, sercu prawosławia, rząd nie katolickiego przez wyroki dotąd niesłyszane, które | nastęPnie do szczegółów projektu i zapewnia
pozwoli

Mówią wreszcie o skasowaniu w miejscowo­
ściachpogranicznych trzech kościołów na Podolu 
Gubernator wołyński, Jaukowski, rozwinął w tym 
duchu swą działalność.

N?e7»ptX“UdXnaniu ograniczei bud- ¡««tT« “S przepiąć. 3 ««
żetowych, które dotykają pierwszych kapłanów, ale , przeciwko tendencyom religijnym. Pod projektu. Pan minister zaznacza, J^śl y P
nadto posunięto się do zawieszenia dowolnego pen- JwzglęJdePm zajmują oni zeŁłóroczne stanowisko. ^^^“-’Sulunąć także współ-
syi, co jest dziwnym sposobem karania, jakiego nie kodcn m^ca proponuje wybór komisyi, składa-1 gmin i rodziców. Jeśli się chce wychowywać
usprawiedliwia żadne prawo, do którego nie uprą- . . z 2g cz}onków. „euie któ.....

którem rząd mógł się oprzeć « ’ . , . ndp„vtMPneflstawiBBiB położenia Kościoła it Francji, , . .. .. . . .... __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

« • Tiir^ariin I nionój treści art. 16 Konkorpftjgryuszy prywatnych konserwatywnych, ODróćz tesro wolno-kons

wnia żaden sąd i przy Marszałek odezvtiù© VrOjektowi, a 21 za pro-

ÎClaZuÆi/, -Zjwziyćiza/ćiwu;, _, wypw, Awvar.vo, I . ,.
Płace, Arcybiskupa Rpnnce ; Richarda, Arcybiskupa nlon®J

rdryza-, Foulona, Arcybiskzipa Lyonu.
- a . —po

Kwestyą stósunków ostatnich wypadkach 
szono znn—jjasuienie ruchu, który kieruje opinia 

i -zajmuje władze publiczne. Przyczyny tego zanie 
pokojenia są dawniejsze i głębsze.

Winniśmy w obecnych okolicznościach dać ka­
tolikom kierunek myśli i postępowania, ukazując im 
w przeszłości źródło złego, a w obecnśj chwili obo 
wiązki, jakie nam ona nakłada,

Przedewszystkićm oświadczamy raz jeszcze, t „ 
stósownie do wskazówek Stolicy św. i tradycyi ka- dresom, 
tolickićj, że nie stawiamy opozycyi formie rządu, 
jaką Francy» przyjęła. Sądzimy, że „kraj potrze­
buje trwałości rządów i wolności religijnćj.“

Przynoj^sauwencyi, przyznanśj im z fandu- 
oz.oW państwa; ograniczenie dochodów kapelanów 
więziennych do bardzo maleńkich rozmiarów • wy­
danie Ąóbr biskupich w czasie opróżnienia stolicy 
komisarzom świeckim, którzy w swój administra 
cyi przewyższyli wszystko, co wykonywało dawniej' 
sze prawo zwierzchnictwa i którzy nie poprzestając na 
administrowaniu tych dóbr, wystawiali je na licy- 
tacyą publiczną; wreszcie ograniczenie stopniowe 
budżetu wyznań do rozmiarów, które przynoszą 
ujmę pożytecznym usługom i najzacniejszym in-

(Ciąg dalszy nastąpi.)

cen-

NAJMŁODSI.

konserwatywnych, opróćz tego wolno-kons. dep. 
Kardorif; do mówców przeciwnych projektowi na­
leżą narodowo-liberalni, wolno-konserwatywni i wol- 
nomyślni deputowani.

Wśród natężonój uwagi Izby wstąpił na mó­
wnicę deput. Buch (kons.). Na wstępie zauważył 
on, że nie myśli głosić wysoko politycznych wywo­
dów, lecz tylko zaznaczyć stanowisko konserwaty­
stów w obec projektu. Konserwatywne stronnictwo 
uznaje potrzebę obszerniejszego uregulowania pra­
wnego szkólnictwa, przyznaje także, iż rząd nie 
mógł dłużój ociągać się z przedłożeniem projektu. 
Go do ustawy samój, to mówca uznaje, iż ona za- 
bezpiecza szkolę wyznaniową i wprowadza w życie 
myśl, że religijne wychowanie jest jedynie możliwóm 
na podstawie wyznaniowój i że całą naukę powinna 
przenikać myśl religijna. Kierownictwo nad nauką re

dzieci w religii rodziców, to nie może się to dokony­
wać wedle osobistego zapatrywania nauczyciela, lecz 
jedynie wedle nauki i dogmatów religii, a kontrolę 
nad tem może tylko dzierżyć Kościół. Tu nie może 
być mowy o przesadzaniu zasady wyznaniowój. 
Oprócz tego pozostaje przecież jeszcze szkoła symul- 
tanna. Pan minister poruszył następnie zarzuty pod­
noszone przeciwko niemu w prasie liberalnój, oświad­
czając, iż przystąpił do pracy z przekonaniem wy­
pracowania projektu wedle przepisów konstytucyi, 
iż nie przejął się duchem Windthorsta, lecz wziął 
z jego wnioskn to, co było w nim dobrego. W koń­
cu mówca dotyka kwestyi szkół prywatnych, oświad­
czając, iż wolność nauczania nie mieści w sobie nie­
bezpieczeństwa, lecz potrzebną jest w obec obowią- 
zkowój szkoły państwowój.

Mowę ministra przyjęli katoliccy posłowie i kon­
serwatyści grzmiącemi oklaskami.

Ksiądz dr. Jażdżewski, który zabrał głos 
następnie, zwrócił uwagę na to, że w polskich dziel­
nicach nie uzyskała pomyślnych rezultatów dążność

-XHf-

(11) POWIEŚĆ
przez

Adama Krechowiecklego.

Gzęśó pierwsza.

(Ciłg ial»zy. — Zobacz numer 20.)
Od czasu przybycia Olgi do ekonomskiego 

dworku, tygodnie i miesiące mijały, rok cały prze­
szedł, a w jćj zachowaniu i usposobieniu żadnój nie 
było zmiany. Uciekała od ludzi, milczała chmurnie 
kryła się po kątach, a wołana do pokoju, do „pani,“ 
wpadła w rozpacz dziką. Tylko w piekarni i obok 
JNastki czuła się bezpieczniejszą.

— To jakaś niezdara — mówiła pani Na­
tana. — Bóg wie, co robić z tćm dzikićm stwo­
rzeniem t

Nastka wstawiała się za Olgą.
— Ona, proszę pani, przydaje się w piekarni. 

Garnki myje, ognia pilnuje, drwa i wodę nosi. Przyda 
się, a je mało, jak ptaszyna.

Milczenie pani Natalii było zezwoleniem na po­
zostanie Olgi, która w ten sposób pasowaną została 
na pomocnicę dziewki piekarnianój.
nr z, Do. t6j sytnacyi Ote» zdawała się przywykaó 
Myśl ucieczki, która ją w pierwszych czasach prze­
śladowała, opuściła ją stanowczo. Ukończywszy pracę 
w piekarni, nad wieczorem, wybiegała na drogę do 
karczmy, ku mogile matki. Usiadała na wzgórku i my­
ślami tonęła w niedawnój przeszłości.

Widziała przed sobą szeregi kurnych lepianek 
w Warwarówoe, chatę Motruny, starego Semena 
i matkę swą ukochaną, zawsze smutną, a dla nićj

tak dobrą, tak czułą. Od dawna nikt już nie pie­
ścił sieroty, ona zresztą od każdój pieszczoty byłaby 
uciekła, bo nawet wszelki wyraz czulszy, do nié 
skierowany, drażnił ją przypomnieniem pieszczot 
macierzyńskich. Serce Olgi, porażone nagłóm sie­
roctwem i . opuszczeniem, zamknęło się stanowczo 
dla wszystkich, a tylko w samotności, u mogiły 
matki tajało we łzach, lub oddawało się dumaniom 
o przeszłości.

Zapominała się ona nieraz długo w takiój za­
dumie. Często już ciemności zupełne zaległy, gdy 
Olga porywała się dopiero z mogiły, jakby ze snu 
obudzona 1 biegła pędem na folwark. Biegnąc, śpie-

, PrzyPon,ipkła się jój ostatnia podróż z matką 
1 niedzwiedzióm i owe tańce przy dźwiękach dzwon­
ków i odgłosie bębna. Przypominała się jój DUta 
tych pieśni i radowało serce. Głos po stepie, wśród 
ciszy wieczoru, rozchodził się szeroko i brzmiał do­
nośnie, tylko już nikt tych pieśni nie słuchał.

Raz posłyszała Nastka i zgromiła ją surowo.
— Bies cię gdzieś pędzi w pole, a rekoczesz 

się, jak nawiedzona.
Przykro się zrobiło Oldze; łzy zakręciły się 

w oczach. Wszak to śpiewanie, to była jedyna jój 
uciecha, jedyne szczęśliwe chwile w życiu siero- 
cem! Pomimo tego nie zachowała żalu do Nastki 
1 zawsze jój tylko jednój okazywała powolność wy- 
, ątkową.

Zresztą czas mijał, nie sprowadzając żadnój 
zmiany w stósunku Olgi do całego otoczenia i ro­
dziny państwa Bipajłłów. Instynktownój swój nie­
chęci do pani Natalii przemódz nie mogła; pana 
Jędrzeja lękała się, jak ognia, a Jurek obudzał 
w mój nietylko lęk, lecz i nienawiść. Powodem 
ego była swawola synka pani Natalii, który nie 

opuszczał żadnój sposobności, by małój, dzikiój 
„znajdzie“, jak ją nazywał, dokuczyć. To dokucza­
nie, tolerowane przez panią Natalią, jak zresztą

wszystko, co Jurkowi podobało się robić, potęgowało 
w sercu Olgi zaciętą zawiść do matki i syna. Uczu­
cia jój, nie miarkowane przez nikogo, zamknięte 
w sobie, niewypowiadane nikomu, wzrastały nad 
miarę, opanowywały całą duszę dziecka, które samo 
przez się uczyło się myśleć, sądzić, oceniać ludzi 
i rzeczy.

W tymże czasie ciche i bez wzruszeń życie 
w dworku oksanińskim doznało silnego zaniepo­
kojenia.

W całój okolicy zaczęto głośno przebąkiwać 
o bardzo groźnem zachwianiu się interesów mająt­
kowych państwa Ozarnoszyńskich. Wieści te do­
tykały pana Jędrzeja daleko mocniój, niżeli to sama 
pani Natalia przypuszczać mogła. Nie wiedziała 
ona bowiem, że pan Jędrzój wszystkie swoje oszczę­
dności (a było ich sporo, około dwudziestu tysięcy 
rubli srebrnych) złożył w ręce dziedzica, idąc za 
przykładem prawie całój okolicznój szlachty i za­
możniejszych oficyalistów, którzy lokacyą .-kapita­
łów u pana Czarnoszyńskiego uważali dotychczas 
za daleko pożyteczniejszą i bezpieczniejszą, niż 
wszelką inną. Jeżeli pan Jędrzój ®ie mówił o tóm 
żonie, to bynajmniój nie dla tego/ aby taką loka­
cyą uważał za wątpliwą, letz jedynie z powodu 
znanój sobie dobrze niechęci pani Natalii do „ma­
gnatów“ jurpolskich. /

Teraz jednak, gdy Mieści o ruinie Jurpola co­
raz uporczywiój obiegam poczynały, pan Jędrzój 
struchlał, nie wiedząc ,■ co ma czynić. Poradzić się 
żony nie mógł; jechać do Jurpola i żądać zwrotu 
iieniędzy nie śmiał; żal mu było przytem serde­

cznie Czarnogzyńskifch i chętnie przypuszczał, że 
wieści są przesadzane.

— Gdzieżby Zaś ! — myślał, pocieszając się. — 
Tacy państwo, paę,ie ten, jak Czarnoszyńscy, nie 
marnieją tak z diSia na dzień. Nieład tam jest, 
proszę łaski — nie ma co mówić, ale żeby już

ruina miała być — nie wierzę.
Wszakże troska ta często nie dawała mu 

usnąć w nocy, zwłaszcza od czasu, gdy autentyczna 
nadeszła wiadomość, przyniesiona przez Icka aren- 
darza, że pan Czarnoszyński jednemu sąsiadowi, 
który mu swój kapitalik powierzyć chciał, wręcz 
przyjęcia odmówił.

— Nie mogę odpowiedział. Z dawnych 
czasów Jurpol obciążony jest znacznemi wierzytel­
nościami, gdyby dziś nagle wszyscy zażądali zwrotu 
swych pieniędzy, musiałbym sprzedać Jurpol. Do­
chody zmalały; założona fabryka cukrowa pochło­
nęła znaczne sumy i zawiodła nadzieje. Niepodo­
bna mi brać na siebie większój odpowiedzialności. 
Przyjmowałem dawniój kapitały w zupełnie do- 
brój wierze; przyjmując dziś cokolwiek, byłbym 
oszustem.

Ta szczera odpowiedź rozeszła się złowie- 
szczem echem po całój okolicy i przeraziła wszyst­
kich. Niektórzy z wierzycieli pospieszyli z wypo­
wiedzeniem swych kapitałów, a następstwem tego 
był cios straszny dla pana Jędrzeja: Oksanina zo­
stała sprzedana!

Stado się to w roku 1862 w czasie kontraktów. 
Nie chciał wierzyć własnym uszom pan Jędrzój, 
gdy mu arendarz Icek pierwszy tę hiobową wiado­
mość zwiastował.

— Nie może to być! — krzyknął i pojechał 
do Jurpola.

Wiadomość niestety była prawdziwą. Czarno- 
szyńscy, aby dotrzymać zobowiązań, zmuszeni byli 
pozbyć się części ojcowizny. Nabywcą Oksaniny był 
pan Faustyn Borski, który posiadał już znaczny 
majątek w dalszych stronach, koło miasta Żyt... 
lecz od lat dawnych mieszkał za granicą, a opinię 
miał wśród obywatelstwa fatalną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do szerzenia niemczyzny, wiadomości w niemieckiem 
są mniejsze, aniżeli dawniój. Rozporządzenie mini­
stra w sprawie nauki języka polskiego nie miało 
jeszcze dostatecznego Wpływu, ponieważ władze 
szkólne, a mianowicie miejscowe, wielokrotnie ^sta­
wiają opór. Dla tego koniecznem jest zaprowadzenie 
nauki polskiego w planie szkólnym. Jeśli pan mi­
nister chce urządzić szkólnictwo na podstawie wy­
znaniowej, natenczas szkólna inspekcya powiatowa 
winna na tój samój opierać się podstawie. 
Co do szkół symultannych niejedno także powinno- 
by się zmienić; istnieje ich co prawda tylko 503, 
z tych przypada jednakże 87 na W. Ks. Poznań­
skie a 110 na Prusy Zachodnie. Katolickie dzieci 
tworzą tam wszędzie bardzo liczną mniejszość a W 
niektórych szkołach nawet większość a nie ma tam 
jednakże nauazyciela katolickiego. Szanowny mówca 
oświadcza, iż nie wnika w szczegóły projektu, 
zwraca się natomiast przeciwko wywodom dr. 
Enneccerusa, wedle którego tylko przy wpływie 
Kościoła katolickiego zachodzi niebezpieczeństwo. To, 
co pan minister przyznał Kościołowi katolickiemu, 
odpowiada jego nauce, lecz nie czyni zadość wszy­
stkim jego żądaniom. To nie ogranicza wolność 
nauczyciela katolickiego, owszem, stanowisko jego 
utrwala się, gdy tenże znajduje się pod kierowni­
ctwem i opieką swego duszpasterza. Ksiądz dr. 
Jażdżewski wyraża następnie życzenie, aby język 
polski uwzględniono nieco więcśj. Koło polskie słu­
żyć będzie panu ministrowi pomocą przy tworzeniu 
ustawy szkólnój, którą zbudował na podstawie chrze- 
ściańskiśj.

(Mowę szanownego posła podamy jutro w do- 
słownśm brzmieniu.)

Dalszy ciąg obrad jutro o godz. 11.
Koniec o godz. 4.

Niemcy.
Berlin, 25 stycznia. W sprawie przyjęcia 

ustawy szkólnój w łonie ministerstwa krążą wciąż 
jeszcze różne pogłoski. I tak zapewnia „Post“, że prze­
ciwko ustawie głosowali ministrowie BotticheriThielen.

»Postu z wielkiem uznaniem pisze o parla­
mentarnych zdolnościach i zaletach ministra hr. Ze- 
dlitza, zaznaczając, iż ze zadania swego wywiązuje 
się z wielkim spokojem i zręcznością i że w jego 
rzędu6 parlamentarną siłę pierwszego

, s°botę po południu przyjmował cesarz
hr. Zedlitza na posłuchanin u siebie. Około godz. 
9 przybył cesarz niespodzianie bez poprzedniego za- 
wiadomienia do mieszkania ministra. Na życzenie 
cesarza zawezwano także dr. Miquela, hr. Douglasa 
i dep. Bendę. Cesarz zabawił u hr. Zedlitza do 
północy, jakkolwiek ekwipaż jego zajechał już 
o godz. 11. Jak się ogólnie domyślają, stanowiła 
nowa ustawa szkólna przedmiot rozmowy tych panów.

— Pod napisem „ks. Bismarck i dwór“ uka­
zała się w tych dniach w Dreźnie broszura, zacze­
piająca w sposób bardzo gwałtowny wysoko posta­
wione osobistości.

— Brał cesarza, ks. Henryk, zapadł w Kilonii 
na influenzę.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

-Bosnań, wtorek 26 stycznia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał szefowi ruchi

na kolei petersbnrsko-warszawskiśj bar. Kaulbarsowi w Pe 
tersburgu król, order korony drugiój klasy.

Wystawa sztuk pięknych w teatrze polskim otwar 
w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto W d 
powszednie od godziny 10 rano do godziny 1 po południ 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2.

Cena biletu dla dorosłych 20 fen., dla młodzie: 
10 fen.

Akcyonarynsze wstęp mają wolny, ais tylko w czat 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tyli 
za opłatą. J

Dyrekcja.
* Teatr polski w Poznaniu, Dziś we wtor< 

komedya Abrahamowicza i Ruszkowskiego .Teść“
Ceny zniżone.

. W czwartek na benefis pani Krajewskiój po ri 
pierwszy dramat Sudermanna „Honor“.

Pani Krajewska, pracująca na naszój scenie z si 
kcesem rok pierwszy, wybrała na swój benefis słynny utw< 
Sudermanna „Honor“. Dramat ten grany na wszystkit 
scenach tak niemieckich jak i polskich, wywołał wszędz 
wielkie.wrażenie. Zapoznając Publiczność naszą z ty 
znakomitym otworem, uczyniła pani Krajewska niezawi 
dnie zadość powszechnemu życzeniu, — nie wątpimy tó: 
że na czwartkowy jćj benefis zgromadzi się Publiczna 
poznańska licznie w teatrze.

W sobotę po raz pierwszy komedya Scribego „8ol 
darność“. ”
•aj niedzielę dnia 31 stycznia po raz dwudziest 

siódmy obraz historyczny przez Wład. Anczyca z muzyk 
„Kościuszko pod Racławicami“.

. . ^odstawienie to wyjątkowo rozpocznie się o g< 
dżinie 7 a skończy o godzinie 10.

Kwartalne walne zebranie Towarzystwa Przemi 
słowego odbędzie się w środę dnia 27 b. m. wieczorem 
godzinie 8 /4 w lokalu p. Miśkiewicza, Stary Rynek ni

8. Ponieważ na porządku obrad ważne zachodzą sprs 
wy, przeto liczny udział członków pożądany.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu.
_ W- M a n i c k i, sekretarz.

. , . . 0S|edzenie rady miejskiój odbędzie się w czwai
4? dvia 428 b- “• ° godzinie 5 Po południu. Na porzi 
dku obrad: sprawozdanie o stanie i administracji sprai 
gminnych od 1 kwietnia 1890 do 31 marca 1891 r. spn 
wa budowy zbiornika na Winiarach i inne.

* Deputacya uregulowania Warty, w skład któri 
wchodzą: pierwszy burmistrz miasta Poznania, Wittinj 
jako przewodniczący, radzcy miejscy: budowniczy Grudei 
Herz, Kantorowicz, dr. Gerhard, Jaeckel i radni Orglei 
Brodnitz, dr. Dziembowski, Kindler, Kirsten, dr. Lands
erger,. Leitgeber, dr. Lewiński, Manheimer, Miillei 
rausnitz i Schleyer — obradowała tu w czwartek i pią 

tek. w auli szkoły średmśj oddziału chłopców. Pierwsz 
posiedzenie rozpoczęło się obszernym referatem pierwszeg 
burmistrza, w którym dał tenże pogląd historyczny n 
bieg pertraktacyi w łonie komisji bezpośredniój. Mi 
Wił o rozmaitych projektach, przedkładanych tak ze stron

miasta, jak i władz wojskowych i objaśniał je. Specyalnie 
rozbierał drugi projekt Krausego, na który się w końcu 
i komisya zgodziła. Projekt ten wymaga nakładu 
6,235,000 marek, na które prawdopodobnie państwo 
da 1/4, jeżeli prowincya da drugą a Poznań resztę. 
Według projektu tego ma być część dotychczasowego ko­
ryta Warty zasypana, tak samo zachodnia fosa 
odpływowa; dolna część Warty ma być przekształcona na 
port. Rzeka sama ma być skierowaną po za miasto i 
to przez wschodnią fosę odpływową resp. Cybinę, 
nad którą mają być usypane wały. Miejskie odpływy, 
zbiegające się we Warcie, mają być za pomocą pump i 
kanalizacyi na północ od wielkićj śluzy przeprowadzone. 
Bogdanka i Wierzbok zostaną również w inną stronę 
skierowane. Nowy bieg rzeki wymaga kilku mostów, któ­
rych koszt obliczono na mniój więcój milion marek. — 
Obszerniejsze sprawozdanie podamy jutro, dziś dodajemy tylko, 
że projekt ten, jako tóż dwa inne inspektora budowli miej­
skich Wnlscha i rządowego budowniczego, Lanbera, prze­
kazano snbkomisyi do zbadania. Komisya ta ma się także 
zająć kwestyą nabycia gruntów.

* Według referatu radnego miasta Poznania p. 
Hertza, odczytanego na zebraniu związku publicznych kas 
oszczędności na W. Ks. Poznańskie, znajduje się w 
Księstwie takich kas około 70. Powierzone tym kasom 
oszczędności wynoszą 45 milionów marek. Kasy te, wedle 
wysokości depozytów, dzielą się jak następuje: 18 kas 
mają do 100,000 marek marek depozytów, 30 kas mają 
do 500,000 marek depozytów, 6 kas mają do 1,000,000 
marek depozytów, 14 kas mają do 3,000,000 marek de­
pozytów, 2 kasy mają do 5,000,000 marek depozytów.

* W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zapisano 
w r. z.: 2238 żywo narodzonych dzieci (2362 w r. 1890) 
81 nieżywych dzieci (80), 1871 przypadków śmierci 
(2114), 524 kontraktów małżeńskich (606). Co do osta­
tnich to obie strony były w 303 przypadkach katolickie, 
w 129 ewangelickie, 45 żydowskie, 46 mieszanych po­
między stronami ewagielickiemi i katoJickiemi, w jednym 
przypadku zawarła kontrakt strona żydowska z ewangie- 
licką. Co do mężczyzn, to było między kontraktującymi 
61 właścicieli dóbr, kapitalistów, pensyonowanych obywa­
teli, lekarzy, urzędników, oficerów, 69 podoficerów, 61 
kupców, fabrykantów, oberżystów, 229 rzemieślników, 81 
robotników, 23 służących. Z żywo-urodzonych dzieci było 
1509 katolickich, 598 ewangelichkich, 131 żydowskich; 
bliźniąt było 27, trojąt 2; liczba prawych dzieci wyno­
siła 1948, nieprawych 290. Z liczby 1871 zmarłych 
było 993 płci męzkiój, 878 żeńskićj; 1239 religii kato­
lickiej, 529 ewangelickićj, 103 żydowskiej; 1244 nieza- 
ślnbionych, 384 zaślubionych, 237 owdowiałych, 6 roz­
wiedzionych ; 603 zmarło w wieku poniżój roku, 57 (i to 
38 kokiet i 19 męzczyzn) powyżój 80 lat. Największa 
liczba zmarła w czerwcu (209), najmniejsza w lutym 
(126). 243 zmarło na suchoty, 182 na choroby organów 
oddechowych, 159 na dyfteryą i krup, 4 zabito, 9 po­
pełniło samobójstwo, a 27 przez nieszczęśliwy przypadek.

* Wakacye na Zielone Świątki, które w niektórych 
publicznych szkołach ludowych nierówną liczbę dni obej­
mowały, mają według rozporządzenia ministra trwać aż 
do czwartku po Świątkach wyłącznie.

* Ciągnienie drugiój klasy 186 loteryi prnskiój od­
będzie się dnia 24 i 25 lutego. Losy odnowić należy do 
19 lutego godziny 6 wieczorem.

* Wronki. W niedzielę dnia 31 b. m. obchodzi 
Towarzystwo Przemysłowe we Wronkach siódmą rocznicę 
swego istnienia; i to o godzinie 7x/s rozpocznie się kon­
cert Kółka śpiewu; pomiędzy innemi będzie odśpiewaną 
„Pieśń o ziemi naszój“. Po koncercie zabawa z tańcami. I 
Goście mile widziani. Zarząd.

* Z Obornickiego. Wobec ciągłych bolesnych wieści 
o przechodzeniu własności polskićj w ręce obce, miło nam 
zaznaczyć, iż na dniu 20 b. m. nabył w terminie snbha- 
stacyjnym w Obornikach p. Tadeusz Skrzydlewski z Ocie- 
szyna posiadłość w Maniewie po p. Schumanie 164 mórg 
obszaru za cenę 22,000 marek. Wogóle wzorowy zarząd 
młodego tego obywatela w powiecie, chlubne znajduje 
uznanie.

* Z Krotoszyna, w styczniu. (Towarzystwo św. 
Wincentego i Paulo.) Niedawnym czasem, bo od prze­
szło roku dopiero zawiązało się n nas Towarzystwo Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego ń Paulo. Głównie za stara­
niem p. Leónowój Karłowskiój instytucya ta przyszła do 
skutku. Obecnie Towarzystwo liczy przeszło 150 człon- 
tów i działalność swoją rozwija w sposób odpowiedni 
w innych stowarzyszeniach tego rodzaju. Jakkolwiek 
wśród ciężkich czasów naszych trudno wszystkiój biedzie 
dopomódz, to jednakowoż towarzystwo nasze setkom bie­
daków przynosi ulgę w biedzie i także setki karmi za 
grosz składkowy lub wyżebrany n możniejszych współoby­
wateli. Na gwiazdkę zeszłoroczną Towarzystwo św. Win­
centego ń Paulo ze szczupłych funduszów swoich sprawiło 
dla przeszło 40 dzieci potrzebne ubrania, a dla przeszło 
90 osób dało artykuły spożywcze. Wskntek tego walczy 
Towarzystwo z niedostkiem i postanowiono, dla zebrania 
funduszu jakiego, celem złagodzenia biedy naszój, urządzić 
tntaj koncert amatorski. Współudział w koncercie przy- 
rzekly prócz naszych amatorów, i pierwszorzędne siły z Po­
znania, mianowicie znana pianistka, p. M. Sokołowska. 
Koncert odbędzie się we wtorek, dnia 2 lutego na sali 
). Bom.

Zarząd Towarzystwa składający się prócz dyrektora 
ks. profesora Jaworskiego, z pp. Lindnerowój, Dierschko- 
wćj, Hipolitowój i Czesławowej Robińskiój uprasza jak 
najuprzejmiój o łaskawe poparcie przedsiębiorstwa tego 
okolicy najbliższój i dalszój. Jesteśmy na pogranicza 
Slązka, krainy bogatój, my zaś biedni, a więc ulżyć bie­
dzie to naszem zdaniem. Dodajemy, że po kóncercie 
skromna ma być zabawa.

* Zduny. W ciągu roku zeszłego zapisano w aktach 
tutejszego urzędu stanu cywilnego 261 urodzin (142 w mie­
ście, 119 po wsiach) 176 przypadków śmierci (96 w mie­
ście, 80 po wsiach) i 49 kontraktów małżeńskich (24 z mia­
sta, 25 ze wsi).

* Ostrów. Pan Zabłocki z Leziony zamyśla z fol­
warku swego Wielopole utworzyć posiadłości rentowe za 
pośrednictwem jeneralnśj komisji w Bydgoszczy. Do 
sprzedania będzie 27 parcel od 5 do 15 hkt., 14 mniej­
szych od 2 i pól do 4 hkt..

* Śrem. Majętność rycerską Jarosławki nabył nie­
dawno od p. Wąsowicza p. Wysliceny z Konarskich.

* Krzywiń, w Jezierzycach polskich nmarł żebrak 
Gop i to w oborze, gdzie się chciał przespać.

* Duchowieństwo w dyecezyi lubelskiej. Ze świeżo 
wydanego katalogu duchowieństwa tejże dyecezyi dowiadn- 
emy się, że kapitała katedralna w Lublinie składa się 

z czterech prałatów, czterech kanoników gremialnych i trzech 
honorowych (jedna kanonia honorowa wakuje). Kapitała 
kolegiaty Zamoyskiój składa się z trzech prałatów i je­
dnego kanonika (3 kanonie nieobsadzone). Dyecezya liczy 
19 dekanatów, a w tój liczbie 9 w guberni siedleckiój; 
parafii pierwszój klasy 6, drugiój klasy 20, nieklasowych

209, filialnych 18, kaplic publicznych i prywatnych 176. 
Proboszczów w tejże dyecezyi jest 44, administratorów pa­
rafii 174, wikarynszów 127, nauczycieli religii 8, kape­
lanów 3, emerytów 6, rezydentów i demerytów 13, sióstr 
miłosierdzia 15. Ogółem dyecezya lubelska liczy 364 ka­
płanów, wiernych zaś 1,039,937. Jeden kapłan wypada 
zatćm na 2,857 wiernych. W seminarynm dyecezyalnem 
kształci się 111 alnmnów; liczy ono 6 profesorów. Nadto 
czterech alumnów kształci się w akademii rzymsko-kate- 
lickiéj duchownéj w Petersburgu.

* Kółko naukowe tarnopolskie. Wydział Kółka 
naukowego tarnopolskiego ogłasza następującą odezwę:

W myśl uchwał drugiego Zjazdu historyków pol­
skich we Lwowie (referat ś. p. profesora dr. X. Liskego), 
zawiązało się w Tarnopolu z inicyatywy profesora dr. 
Leńka Towarzystwo naukowe ped nazwą Kółka nauko­
wego tarnopolskiego. Celem jego jest obudzanie i popie­
ranie ruchu naukowego w zakresie badań historycznych 
i przyrodniczych, odnoszących się do Tarnopola i jego 
okolicy (powiaty podolskie). Kółko to składa się z dwóch 
Komisyi naukowych: a) historyczno-literackiéj, b) przy- 
rodniczój.

Do zakresu działalności Komisyi historyczno-lite­
rackiej należy:

a) inwentaryzowanie archiwów miejscowych, ogła­
szanie ważniejszych i ciekawszych zabytków w archiwach 
tych pomieszczonych, albo też opracowywanie samoistnych 
rozpraw na podstawie materyału archiwalnego,

b) opracowywanie historyi poszczególnych miejscowo­
ści, kurhanów, horodyszcz i t. p.,

c) badanie zabytków archeologicznych, dzieł sztuki, 
dawnego przemysłu domowego, zbieranie napisów grobo­
wych, mających historyczne znaczenie,

d) badanie miejscowych właściwości językowych,
e) zbieranie podań, pieśni i opisywanie obrzędów In­

dowych.
Do zakresu działalności Komisyi przyrodniczej na­

leży: badanie Tarnopola i jego okolicy pod względem 
fauny, flory, stosunków geologicznych, klimatycznych i hy- 
gienicznych.

Kółko wydawać będzie Rocznik, w którym umie­
szczać będzie sprawozdanie z swej czynności, wyniki 
swych badań, rozprawy naukowe (w tym języku krajo­
wym, w którym będą napisane), materyały źródłowe, daty 
statystyczne itp. zapiski z zakresu działalności obydwóch 
komisyi, tudzież spis członków zwyczajnych i honoro­
wych. Członkowie Koła otrzymywać będą Rocznik bez­
płatnie.

Spodziewać się należy, że wszyscy Indzie dobréj 
woli, przedewszystkiem zaś obywatele podolscy, bez ró­
żnicy wyznania i narodowości, uznając ważność podobnych 
badań naukowych, przystąpią do tego Towarzystwa i po­
pierać je będą w miarę sił i możności. Wkrótce roześle 
Wydział statut, zatwierdzony przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo reskryptem z dnia 11 lipca 1891 r. 1. 53133 
i kwestonarynsze, które bliżój wskażą, w jakim kierunku 
mógłby każdy prócz poparcia materyalnego oddać usługi 
Kółku naukowomu.

Uwiadomienie o chęci zapisania się w poczet człon­
ków Kółka naukowego tarnopolskiego jako też wkładkę 
roczną w kwocie 3 złr. lub jednorazową w kwocie 50 
złr. prosimy przesiać pod adresem: Dr. Jan Leniek, pro­
fesor gimnazyalny w Tarnopolu. Nauczyciele Indowi, pra­
cujący dla Kółka, będą w poczet członków zwyczajnych 
policzeni i uwolnieni od przepieanój statutem składki.

W Tarnopolu, 19 stycznia 1892.
W imieniu Wydziału:

Dr. Maurycy Maciszeivski, Emil Michałowski, 
wiceprezes. prezes.

Dr. Jan Leniek,
sekretarz.

* Nie doczekali. Przedwczesny zgon księcia Kla- 
rencyi przywodzi na pamięć tych wszystkich, którzy, jak­
kolwiek na stopniach tronn urodzeni, skutkiem przeciwnych 
losów, wbrew przeznaczeniu swemu, nigdy go nie zajęli. 
Historya wypisała nam ich szereg długi i niepodobnaby tu 
wymieniać ich wszystkich, wiek bieżący i tak sporo nam 
imion dostarczy.

Rej wiedzie Francja. Oto zaraz na wstępie syn 
bohatera wiekn, Napoleona I, król rzymski, książę Reich- 
stadt, dziedzic olbrzymiego państwa, umiera w zapomnie­
niu dnia 22 lipca rokn 1832 w 21szym roku życia. — 
Ciężko dotknęły losy Karola X. Dwaj synowie jego, dzie­
dziczący po nim prawa do korony w prostój linii, starszy, 
książę de Berry, ginie z ręki mordercy Lonvela r. 1820; 
młodszy, książę d’Angonlême, zmuszony jest równocześnie 
z Karolem X abdykować na rzecz księcia Bordeaux; co 
zaś do księcia Bordeaux (hrabia Chambord), nie zdołał 
pozyskać korony w r. 1830 i zmarł w 1883, nie wstą­
piwszy na tron i bezpotomnie. — Najstarszy syn Ludwika 
Filipa, książę Orleann, zginął skutkiem rozbicia się po­
jazdu na drodze de la Révolte r. 1842. Syn poprze­
dniego, hrabia Paryża, przebywa na wygnaniu; w sześć 
lat po upadku monarchii katastrofa obejmuje sobą wszy­
stkich synów króla, książąt: Nemours, Joinville, Aumale 
i Montpensier. Jedyny potomek Napoleona III, cesarze- 
wicz Ludwik Napoleon ginie w wojnie z Zulusami w dniu 
3 czerwca 1879 r., wyznaczony zaś przez niego następca 
książę Wiktor Napoleon, żyje na wygnaniu. We Francyi 
zatém saméj: król rzymski, ks. Berry, ks. Orleanu, hr. 
Chambord, ks. Ludwik Napoleon, wszyscy do panowania 
przeznaczeni, zmarli przed ujęciem w dłoń berła.

W Holandyi. Wilhelm III król Holandyi, po 
dwakroć wdziewa żałobę po swoich. Starszy syn jego i 
następca, książę Oranii (zwany w Paryżu księciem Citron), 
zmarł w r. 1879. Drngi z kolei dziedzic tronu, książę 
Aleksander, również umiera przed czasem i oto po śmierci 
króla Wilhelma tron obejmuje ośmioletnia, z drugiego mał­
żeństwa zrodzona księżniczka Wilhelmina, dziś królowa 
Holandyi.

WBawaryi. W kraju tym los okrutniéj jeszcze 
dotyka dom królewski : Ludwik II, syn Maksymiliana, od­
biera sobie życie na zamku Berg w r. 1886, brat zaś 
jego i następca, król Oton, cierpi na pomieszanie zmysłów.

W Portugalii. Ojciec panującego obecnie króla 
miał brata starszego, następcę tronu, którego śmierć ta­
jemnicza zmieniła porządek następstwa.

W Hanowerze. Król pozbawiony został przez 
Prusy tronu. Książę Kumberland, syn poprzedniego i pra­
wny następca, prowadzi obecnie proces w trybunale rzeszy, 
w celu odzyskania zabranego mu majątku.

W T u r c y i, gdzie następstwo przechodzi zawsze 
na linią boczną, nie lepiej się działo. Murad V, synowiec 
i następca Abdul-Azisa, w r. 1876, zaraz w drugim dniu 
panowania nlega chorobie nmyslowéj. Zastępuje go na tro­
nie brat, Abdul-Hamid II.

W Hiszpanii. Alfons XII obejmuje tron po 
matce, krôlowéj Izabeli, ale dopiero po obaleniu rzeczy- 
pospolitój pod prezydencyą jenerała Prima i usunięciu się 
dobrowolnem króla Amadeusza, zmarłego księeia Aosty, 
brata króla Hnmberta,

W A u s t r y i. Arcyksiążę Rudolf, następca tronu, 
ginie w sposób tajemniczy dnia 30 Btycznia 1889 roku 
w 30 tym roku życia. Ojciec jego, cesarz Franciszek Jó­
zef, wstąpił na tron po stryju swoim, Ferdynandzie I, 
skutkiem zrzeczenia się praw do korony przez prawego 
następcę, arcyksięcia Franciszka Karola, ożenionego z Zo­
fią, księżniczką bawarską.

WBelgii. Wr. 1890 książę Baldwin, syn hr. 
Flandryi, synowiec króla i następca tronn, umiera po kró- 
tkićj chorobie w niespełna 22gim roku życia.

Kalendarz.
We wtorek 26 stycznia św. 

Polikarpa B.
W środę 27 stycznia św. 

Jana Złotonstego.
W czwartek 28 stycznia św. 

Ildefonsa B.
W piątek 29 stycznia św. 

Franciszka Sal.
W sobotę 30 stycznia św. 

Martyny panny.
W niedzielę 31 stycznia św. 

Piotra w.
W poniedziałek 1 lutego św. 

Ignacego B.
We wtorek 2 lutego Oczy­

szczenie N. M. P.

Wschód słońea o g. 7 a. 54. 
Zachód o g. 4 a. 82.

Wschód słońca o g. 7 m. 58. 
Zachód o g. 4 m. 34.

Wschód słońca o g. 7 m. 51. 
Zachód o g. 4 m. 35.

Wschód słońea o g. 7 a. 50. 
Zachód o g. 4 m. 87.

Wschód słońca o g. 7 a. 48. 
Zachód o g. 4 m. 39.

Wschód słońca o g. 7 a. 47. 
Zachód o g. 4 a. 41.

Wschód słońca o g. 7 a. 45. 
Zachód o g. 4 a. 43.

Wschód słońca o g. 7 a. 44. 
Zachód o g. 4 a. 45.

. * Notatka historyczna. Z pamiętników ks. Leona 
Morawskiego. (Rok 1722). Dnia 13 Maji była sprawa 
IMPana Thorznickiego z p. Woronkiewiczea possesiona- 
tami litewskiemi z Wilna Trybunału litewskiego tu ode­
słana do Lublina o objeetae Ignobilitatis praedicto Wo- 
ronkiewicz. Nie wywiódł się, chłopem został, dobra 
skonfiskowano,

(Rok 1722). Ignacy Bocheński będąc Franciszka­
ninem, zapisał się djabłu, ale od niego cyrografu wziąść 
nie chciał, dopiero potóm wystąpiwszy był pisa­
rzem w Pyzdrach i dawno umyśloną do skntku cheiał 
przywieść intencją, na Kępie pod Pyzdrami, dia tego, 
żeby mu przez sześć lat dodawał pieniędzy, i żeby szczę­
ście miał do dam i honorów, jednakże i tam djabeł 
cyrografu wziąść nie chciał, o czóm się dowiedziawszy, 
złapano go i do Poznania przywieziono.

(Rok 1726). 13 Septembris był n mnie pan Ka-
zimirz Grudziński w O tuszu pod Bakiem rezydujący, któ­
rego IMPan Grudziński, Starosta Rawski, od króla Sta­
nisława w Poddębicach w Województwie Sieradzkiem re 
zydujący Stryj jego, bez wszelkiej racyi in Majo gwał­
tem z domu z Otnsza wziął w jednym tylko tupanie i 
do dóbr swych Poddębic zawiódłszy w sklepie murowa­
nym zamknął, nikogo nie wpuszczając, tylko dziurą an 
jeść podając więził, wszystko z Otnsza zabrawszy, o co 
zaraz na wjeździe JWPana Jenerała Wielkopolskiego 
niektórzy z Panów i Szlachty, snpplikowali do IMPana 
Jenerała, aby takich nie pozwalał excessów i IMPana 
Grudzińskiego windykował. Pisał zaraz IMPan Jenerał 
do tegoż IMPana Grudzińskiego, ganiąc mu illicitua 
ansum, i o dobrowolne prosił uwolnienie, czóm coaaotus 
wypuścił go z więzienia i teraz przed tygodniem do doan 
odesłał.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 25 stycznia.

BAZAR. Pani Koczorowska z Brnczkowa, hr. Mycielski 
z żoną z Siedmiorogowa, hr. Mycielski ze Smogorze- 
wa, dr. Żółtowski z Ujazdu, Paliszewski z Królestwa 
Polskiego, hr. Potworowski z Parzęczewa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Pani Czypłcka 
z siostrami z Koźmina, pani Bardzkaipani Duszyń­
ska ze 8rody, Riesenfeld z Wrocławia, Kruger z Krzy­
winia, Wolfsohn z Berlina, Wolfsohn z Drezna, pani 
Wolfsohn z Wrocławia.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1 października 1891 r.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Krzyi.

4,43 rano.
7,87 rano.
8,49 rano.
(z Rokietnicy). 
3,10 po poł. 
6,17 wlecz.

Odchodzą. Przychodzą.

6,50 rano.
10,36 rano.
12,50 w poi.
(do Rokietnicy).
2,30 po poi.
3,21 po poi.
4,69 po poł.
7,16 wlecz.

(do Rokietnicy).
8.2# wlecz.

12,54 w nocy.
Poznań-Bydgoszez-Toruń.

(z Rokietnicy).
6,46 wlecz. 
7.55 wlecz. 

1,16 w noey.

4.48 rano.
6.49 rano.

10,36 rano.
3,29 po poł.
7,15 wlecz.

10,45 w noey.

Poznnń-Pitn.

8,10 rano. 
10,19 rano.
3,15 po poł. 
6,54 wleez. 

10,57 w noey. 
12,48 w noey.

4,46 rano.
10,47 rano.
4,48 pe poł.

7,24 rano. 
1,58 po poł. 
6,48 wleez.

4,54 rano.
10,29 rano
3,45 po poł.
7,02 wleez.
8.25 wleci.
(do Leszna).
1.25 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 rano.
2.20 po poł. 
6,47 po pot

12,14 w noey.

Poznań-Berłin-Gnben. 
1,25 w nocy.
4,57 rano.

10,34 rano.
4.24 po poł.
7.25 wleez.

Pozuń-Klnezbork.
6.60 rano.

10,40 rano.
2.61 po poł.
8,06 wlecz.

4,30 
8,58 rano. 
2,37 po poł. 
5,44 po poŁ 

11,55 w nacy.

8,35 rano. 
2,11 po poł.
6,18 wlecz. 

11,38 w nocy.

Poznań-Slrzałkewa.
5,03 rano.

12,18 w poł.
5,54 po poł.

9,03 rano. 
3,33 po poł.
9,50 wlecz.

(Godziny oznaczone tłustym drukiem liczą się od 6 wie­
czorem do 5,59 rano.)

Telegram giełdowy.
Berlin, 26 stycznia 1892 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia
enlca niżej, 
styczeń. . 
kwiecień-maj 
D słabo, 
styczeń. . 
kwiecień-maj 

rzep, słabo, 
styczeń. . 
kwiecien-maj 
wita słabo, 
portowa . 
styczeń-luty 
kwiecień-maj 
maj czerwiec 
czerwiec-lipiec 
żywcza. . 
lea
styczeń. .
powiedziano: 
a węcpli . 
wity kw. tkp 
„ . »PO*'

25 26 23
Niem.8%poż.pań. 84 80

211 50 — _ Consol. 4“/o 106 70
211 - 208 50 Consol. tP/f/o 99 25

Pozn. 4% 1. zast. 101 70
216 - 215 - Poz*. 3Va°/o 1- zas. 96 -
212 - 210 50 Pozn. listy rent. 102 60 1

Poznań, oblig. . 93 25
56 30 65 40 Austr. banknoty 172 60
56 30 55 40 Austr. renta srbr. 81 —

Ros. banknoty . 199 25
47 30 47 60 Ros. listy zastaw. 94 50
47 60 47 - Pols. 6% lis- zas. — _
48 60 47 90 Pols. likw. lis. zas. 60 10
49 - 48 40 Węg.4%rentazł. 93 10
49 30 48 70 Węg. 5% „ pap. 88 80
66 70 67 10 Austr.kred. akcye 166 60

Aust. franc. koleje 128 10
168 - 168 20 Lombardy . . . 45 10

15 Usposobienie:
120,00« słabo.

,000 ,000

25
84 «0

96 20 
L02 60
93 25 

L72 76 
81 60 

199 90
94 90 
68 - 
60 30 
93 30 
89 25

45 40



Spotrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
styczniu.

Data i godzina. : Barometr. Wiatr. i Stan
powietrza.

Temp.
w. Cel.

26. 1’opolutl. 2
25. Wlecz- 9
26. Rano 7

7ó'».7
767,7

1 758,0

l'in, umiar. 
1'iuŁ umiar. 
PtnZ. umiar.

saebm.
zachm. *)
sacbm. *)

- 2,7
- 0,5
- 0,9

ku Pld. ai do zachodnich Niemiec, postąpiła ku W. z za nią posu­
nęła się granica mrozu ku W. do linii Szczecin—Wiedeń. I na 
W. od tćj granicy zwolnialy mrozy, ale temperatura w Królewcu 
leży 16, w Kłajpedzie 17, w Petersburgu i Archangielsku 32, 
Moskwie i Kijowie 25 stopni pod zerem. W Niemczech jest po­
wietrze potnroezne, częstokroć do opadsów skłonne- Według 
obeenćj -ytuacyi nastanie we wschodnich Niemeze>-li dalsze ocie­
plenie, natomiast w zachodnich powolne oziębienie.

*) Po południu śnieg. *) Wieczorem do 11 godz. -nieg.

Stan powietrza.
Dni» 35 stycznia 1892 r.. o 8 godzinie reno.

Stacje. Baro­
metr.

™. , '• y Stan
W“,r- powietrza.

Term.
Cels.

Mulaghmoie .. . |
Aberdeen .... 
Chrystiaasuiid . .
Kopenhaga . . . 
Sstokholm .... 
Haparanda . . . 
Peosrebuiji . . .
Moskwa .

772
7Ô7
751
763
760
763
'69
763

Ełd.Płd.Z. 4 o6ł menm. 
Z.EidJó. 3 pogodnie
Z.P«iiZ. 8,śnieg
ZPln.Z. 2 mgts
Z.“Idy.. 2 zachm.
Płd.Płd.W. 4 zachm.
Płn.Z. 1 bez chmur
Plu Z. 1 zachm.

4
3
2
0

-4
-20
-82
—25

Kork, Queenst . . 
Cherbourg.... 
Helder .....
8ylż....................
Hamburg . .
Swinoujscie . . . 
Nowyport . . . .- 
Kłajpeda . ...

774
‘70
769
764
765 
763 
763 
765

‘TmZ. 1 pogoduie
Płu- 3 bez chmur
Z. 1 bez chmur
Z.P1B.Z. 2 pół zachm.
Z. 1 mgła
PM. 1 mgła
Pld.Z. 3 śnieg
Pld.PłdW 4 zachm.

a
6
3
1
1

- 2
-13

17
1’aryż.....................
Monaster .... 
Kalurnhe ....

771
768
767

Plu. 3 zachm.
Z. 3 mgła
Plu. 2 deszcz
Pin. 1 pochmurno
Pld.Z. 6 zachm.
PM.W. 2 zachm.
Z. 3 zachm.

spokojnie, mgła 
spokojnie, 'zachm.

3
i 0
, 6

4
3
0
2
2

-3

Wiesbaden . . .
Monachium . . . 
Kamienica . ■ ■
Berlin.....................
Wiedeń..... 
Wrocław ....

768
767
767 
764 
766
768

Ile d'Aii ....
Nizza....................
Tryest.....................

768
766

I 708

W.Płn.W. 4 mgła
W. 2> pochmurno

spokojnie, izuclim.

8
7
6

Pogląd na stan powietrza.
Ponad zachodnią Europą wytworzyło się wysokie ciśnienie, 

a depresya jaka wczoraj leżała na Płn. od Oceanu a od Szkocyi

Gospodarstwo, handel i przemysł
Berlin. 25 stycznia. Miejskie targowisko cen­

tralne. (Urzędowe sprzwozdanie dyrekcji). 
Nz sprzedaż spędzono (wliczając spęd wczorajszy i przedwczo­
rajszy) 3582 sztuk bydła rogatego, 9514 sztuk trzody chle­
wnej (między niemi 688 duńskich, 431 bak.). 1454 cieląt. 9912 
skopów. — Bydło rogate- Pod wpływem poprzednich złych 
targów mięsnych i zakazu wczoraj po południu z powodu kilku 
przypadków choroby pyska i racic wzbraniającego eksport, był 
targ silnie przytłumiony a ceny znaczuie spadły, tak iż bardzo 
wiele pozostało na targu. Stojącą pod obserwacyą resztę z ze 
»złego tygodnia w liczbie 800 musiano nawet tanićj jeszcze 
sprzedać. Mącono za gatunek i 55—60 mrk.. za gatum-k II 
48—63 mk., za gaL III 40—46 mrk., za gatunek IV 3 —38 
m. za 100 funt, wagi mięsnój. — Trzoda chlewna. Tylko 
nie wielkiemu spędowi zawdzięczyć można cokolwiek lepsze tony; 
tendencja atoli była mimo to słaba. Ciężkiego delikatnego to­
waru było mało. Przy końcu targu nie osięgnięto nawet cen 
notowanych, ale wszystko rozkupiono, chociaż i tu zakazano dziś 
rano wywozu. Płacono za gatunek I 63 mrk., za najlepsze 
więcój, za gatunek II 48—61 mrk., za gatunek 111 48—47 u. 
za lot) funt, przy 20 pręt tary za sztukę. Bakuny przy spokoj­
nym interesie ostały się w cenie i uie zostały rozkupiono, 49—48 
mrk. za 100 funt, przy 60—66 funt, tary za sztukę Oh- 
1 ę t a. Handel był przytłumiony i powolny, zwłaszcza w to­
warze średnim i poślednim- Płacono za gatunek I 60- 63 fen., 
za wyborowe partye wyżćj, za gatunek II 46—62 fen., za ga­
tunek 111 87- 44 ten. za funt wagi mięanćj. — Skopy. Targ 
przy dalszom spadaniu cen był bardzo lichy; pozostało na targu 
2000 sztuk. Płacono za I gatunek 44 - 46 ten., za nąjlepsze an­
gielskie jagnięta (jarlaki) ŁO fen., za gatunek II 86—*2 fen. ta 
tunt wagi mięsnć|.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czterech ćwiar­
tek, na które zapłacona za sztukę cena, lecz po odciągnięciu 
przecięclowćj wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia itd., rozdzie­
lona została.

(K) P.zzań, 26 stycznia. — (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: odwilż.
U k o w i t a: wyżćj.

Cena wypowiedz. —• Wypi wiedziano* miejsca 
(bez beczki) ław. opodat 50-ta #4.40 ni., 70-ła 46,00, styczeń 60-ta 
64,40, 70-ta 46,00 mk. kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 Utr. 10,000% Trallee. 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 64,40 m, 70-ta 45,00 m., kwiecień 
50-ta —,— m., 70-ta —mrk.

Bydgoszcz. 25 stycznia 1892.
P e e e n 1 o a dobra, zdrowa 205—215 m., poślednia 190,0 

do 204 mk.. piękna ponad notowanie.
Zyto, zdrowe gatunki 201-210 mrk., poślednie wilgo­

tne 190—200 mrk. __
Jęczmień według jakości 160—165 mrk., dla bro­

warów 166—178.
(irocn na paszę 160—180 mrk^wrząey 181—195 mrk.
U w i e ■ według jakości 160- 165 mrk.
Okowita 60-ta 65,60, 70-ta 46.26 mik.

WrseUir, 25 stycznia 1892 r.
Żyto (aa 1000 funt) —wypowiedziano —,— cent. 

Cena wypowiedziana —mrk., na styczeń 226,00 żąd., kwie­
cień-maj 222,0 żąd.

Okowita aa (100 Utr. a 100°/a) ezcl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —, wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— mrk., na styczeń (50-ta) 64,10 żądano, (70-ta) 
44,8j żąd., kwiecień-maj 46,30 żądano.

Cena wypawledzlaaa na dzieł 2« styczalai tyto 226,00 
mk., pszenica —,— mrk., owies 161,Oo mrk., rzep - mrk., 
olej rsepiowy 60,00 mrk — Cena wypowiedz, okowity (exct 60 
mrlc. podat. konzumcyjnego) dnia 26 stycznia: (6>J-ta) 64,10 mk. 
(7<’-ta) 44.60 mrk.

Postanowienia

miejsklój

deputacyi targów.

1'nzcniia biitła 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień , .
Owies . . .
Groch . . .

Za 100 kilogramów
ciężki 
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fUezeełu, 25 stycznia 1892,
Pi żeni ca italćj. za 1000 Irilogr. w miejsca 210—219 

mrk., na etyeweń 221.0 płc., na maj czerwiec 216,6 płac.
Ży to ztalój, za 1000 kilogr. w miejsca krajowe 208,00 

do 212,00 płacono, na styczeń 220,00 płac., na czerwiec-lipiec 
211,0 płac ono i żąd.

■a) 'deburg, 26 stycznia. — Cukier ziarnisty ezcL worka 
93°/» 19,6 0, cukier siara, ezch 88P/, 18,60, cok. siara, ezcl.92"/, u, cozier ziam. ezcL Ktr/, 18. ou, cox. ziara. ezci. 
Itr', Ben« em, —. Dragi produkt ezcl. 76*/, Rendem. 16,10. 
Usposobi« le: spok. ff. Radnzda chlebowa 80,00. t Baflnada 

' I 29.75, mielona rzffn. z beczką 29,76, miel Melis I 
28,60. Spok. — Cukier rurowy I. Produkt transito 
Hamburg za styczeń 14,60 płacono 14.85 żąd., luty 
acono, 14,90 żąd-. marzec 14,80 płac., 14,77*/, żąd., 
płac., —żąd. Słabo. Obrót tygodniowy w cukrze 

ctr
■aa aaarg, 26 stycznia. — Okowita potw., za styczeń 

87* * żąd-. • styczeń-luty 87*/, żąd., kwiecień-maj 97*/, żąd., maj 
czerwiec S 7% żąd, — Kawa good average Santos aa sty­
czeń 68—, za marzec MP/t, aa maj 63*/*, lipiec 61’/, Uspo­
sobienie: pi >tw. Obrót 27000 miechów.

chlebowa 1 
z beczką 
fr. statek 
14,67*,, pł 
maj 16,00 
surowym

lekki towar 
naj-1 nzj- 
wyż. niż. 
M F.|M E. 
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komisji handlowćj. piękny średni pośledni
Rzi-p...............................100 klg.
Rzepik zimowy . • ; . ,
Siemię lniane ... . ,,

24
24
28

70
30

23
22
20 1 §

S 20
20
18

40
20

(3 V adesłano.)
W obec licznych przesadzonych wieści o rozmiarze po­

żaru, jaki w nocy z dnia 11 na 12 b. m. nawiedził destylacją 
Benedyktynów wFócamp, możemy na podstawie nadesłanych 
pam z zupełnie wńtrogodnego źródła wiadomości, donieść akcjo­
nariuszom i licznój klienteli tego słynnego likworu, że spłonęły 
tylko stolarnia i lakale ekspedycyjne- Przepyszne muzeom z ko- 
eztownenil skarb*» ii artystycznemu Opactwa w Fócamp, oraz 
wielkie laboratory i im z aparatami destylacyjnemu, ogromne za­
pasy starego Ean-f ie-Vie i 9 sklepów z likworem benedyktyńskim 
pozostały nienarur.zone, tak że fabrykacja nie dozna żadnćj 
przerwy a wysyłka rozpocznis się znowu w 8 dni -, zresztą 
składy i ajencje w Paryżu, Bordeaux, Marsylii, Londynie, 
Hamburgu. Nowym Yorku itd. posiadają dostateczne zapasy tego 
likworu, tak iż wszejtie zamówienia natychmiast uskuteczniać 
zdołają. Dodajumy, że liczno stowarzyszenia zabezpieczenia od 
ognia — i to najlepsze — pokrywają straty w budynkach, ma- 
teryale, towarach, tak że się wszystko ogranicza na łatwo da­
jących się pokrj’i! szkodach.

FABRYKA.
papierosów i tureckich <ytuni
(io93)

I. F. X KOMEFUZINSKl W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunłe, ktć»re w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlami są 4n nabyeia. Cezy nader zmiarkowane.

Walne zebranie
odbędzie się dnia l-go lutego o godzinin 2-giój po południu 
na sali hotelu Victoria. (1256)

PORZĄDEK OBRAD:
1. Przedłożenie sprawozdania kasowego za rok 1891.
2. . Uchwała co do podziału zysku i udzielenie zarządowi 

'• i radzie nadzorczćj pokwitowauia.
3. Ustanowienie kwoty, której pożyczki przez Spółkę zacią­

gnięte i oszczędności w niej składane nie mają przenosić; 
ustanowienie granic, którćj przy udzielaniu kredytu poje- 
dyriczym spólnikom przekraczać nie wolno.

4. Wnioski członków.
Kościan, dnia 25-go stycznia 1892.

Towarzystwo pożyczkowo-zarobkowe dla powiatu
Kościańskiego, spółka zap. z nieograniczoną poręką.

RADA NADZORCZA.
Kopiński.

chrześciańskiego wychowania,
napisanych przez jednego z kapłanów naszój Archidyecezyi, 
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu jako miłą pamiątkę 
Kolędy w cenie 2,25 mrk. za 100 egzemplarzy z przesyłką.
Drukarnia Kury era Poznańskiego.

GE5H5E5H5E5H5H5S5E5H5B
Bank Ziemski w Poznaniu. B

(Kapitał zakładowy 1,200,000 M.) B 
Pośredniczy w parcelacyl, w urządza- ■■ 
niu włości rentowych, w kupnie i Ij 

sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich. II 
Podejmuje się w tym celu potrzebnych |1 
regulacji hipotek. (1158) ||
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ- n 
wszy pod następującemi warunkami: I!

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%; “
b, depozyt płatny jest za półroczuem wypo­

wiedzeniem ;
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia. ZflFZS^d

do jedzenia, rafinow. koloru i smaku miodu, krystftallczno- 
biały, do konserw, karmelków, ciast i t. p. w beczkach po 
ca. 8, 6, 4, 2 i 1 centnar. (1253)

Mączkę i mąkę kartoflaną
„superior“, wszystko w wyborowym gatunku, polecamy 
z fabryki naszej w© Wronkach.

Fabryka organ
Ed.WittekwGnieźnie
poleca się do budowania nowych

orgaa kościelnych
po tanich cenach pod 10-cio letnią 
gwarancyą. Reperacye i strojenia 
wykonu|e się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia.___________________ (786)

KOŚCIOŁY
WIELKOPOLSKI

18-cie przepysznie wykonanych miedziorytów
wydanie Hr. Edwarda Raczyńskiego.

1) Kościół w Grodzisku, 2) w Rogalinie, 8) Widok
wewnętrzny kaplicy w Rogalinie, 4) Kościół w Kórniku, 6) w 
Środzie, 6) w Z-iniemyślu, 7) Księży Filipinów w Gostyniu, 
8) Widok wewnętrzny kościoła księży Filipinów w Gostyniu, 

i 9) w Pempowie, 10) Katedralny w Poznaniu, 11) Pojezu- 
icki w Poznaniu, 12) Św. Józefa w Kaliszu, 13) Kaplica w 
kościele w Radlinie, 14) Kaplica w Dobrzycy, 16) Kościół w Ko­
ninie, 16) Katedralny w Gnieźnie, 17) Drzwi spiżowe w kościele 
katedra!, w Gnieźnie, 18) Kościół w Trzfmesznie.

Dzieło powyższe już w oprawie w wielkim f ormacie (duże 
folio) zamiast za 60 mk. za tylko » mk. poleca księgarnia.

N. Kamiiiisłieio 1 SjilB»Fozianio.
NB. Na porto i opakowanie upraszamy dołączyć na odle 

glość 10 mil 35 f. — na dalszą odległość 60 f. (1197)

Cicho chodząca
pajprostsza ze wszystkich ręcznych 

centryfug do odtłuszczania mleka 
patentu nr. O. Brana.

Nagrodzona w Prószkowie 1891 r.
za Cenniki i refereneye franko i bezpłatnie 
w Zalety, cichy i lekki bieg, bez kół zębowych, 

tem niemożność zużywania się. Reperacje 
ięc wyklucźone a czyszczenie łatwe.

Centryfuga ta jest zawsze na składzie i chętnie 
dajemy ją na próbę. (1026)

Zastępcy na Wielkie Księstwo Poznańskie

Bracia Lesser w Poznaniu | Barchany białe i kolorowe, 

teraz przy Rycerskiej uiicy Nr. 16,
o 4 domy dalej za naszym dotychczasowym składem.

Kwilecki Potocki i Sp. w Poznaniu.

F. Raczkowski,
w Bazarze, ulica Nowa 8,

poleca
Haterye czarne od 90 fen. za metr. podw. szer.
Haterye kol. zimowe od 1.2o M. za-metr, czysta wełna, podw. «zer. 
Materye jedw. czarne od 2,26 M. czysto jedw.
Mervelllenx conrant w wszystkich kolor, gtósowne ua suknie wie- 

czorkowe po 2 M.
Aksamity — plnsze — dywany.
Firanki odpasowane już po 3 li. okno.
Derki do podróży — derki do spania.
Kołdry watowane — derki włoskie Jedw.
Flanele — chustki cieple,
Płótna hernhutskłe, bez krochmalu, trwale na kosznle i prze­

ścieradła. U38)
Stelowizn©.
Bielizn« m«zką i damską.

Niżój podpisany Bank przyj­
muje: (1146)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po •%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po S1/»’/®, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po <’/«•
Bank

Ziijihi Sjitel Mtoud.
Dr. Kusztelan.

dobry eksped. znajdzie miejsce w han­
dlu tow. kolonialnych (1266)

J. N. Leitgebra.

Brzytwy szwedzkie i paski.

Krawaty — Halki już od 2*/, M.
Materye czarne, kolor. 1 sukienka na poszycia futer.

_ Szwalnia moja przyjmuje suknie, płaszcze, wierzchy
na futra tak z swego jak i z obcego materyaJu.

Ks. Arcybiskupa dr. Stablewskiego
w naturalnój wielkości (popiersie) wykonane przez jednego 
z znakomitych portrecistów ręcznie, w ozdobnych baroko­
wych ramach, na tle emaiiowan-m, poleca po 25 marek 
(na franko i opakowanie w skrzyni 3 mrk.) (1225/

" *

księgarnia w Poznaniu (Bazar).
MW* Portrety te zadowolić mogą najwybredniejszy 

smak artystyczny.

z pięknemi obrazami, świeczniki, lampy wieczne we 
wielkim wyborze, figury na Boże męki w rozmaitej wielkości 
w drzewie rzeźbione, pasye cynowe i z drzewa do 2 m. 
wys., chorągwie i baldachimy, lichtarze, dzwonki 
harmonijne, chrzcielnice yioleca po cenach znacznie zni­
żonych. Wszelkie prace kościelne, odnowienia ołta­
rzy, oprawa obrazów wykonuje się gustownie i tanio

w składzie sprzętów kościelnych

W. TRZCIŃSKIEGO
w Poznaniu przy ul. Wodnej 22a. (1123
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NOWOŚCI
franc., ang. i wiedeńskie, kapelusze, krawaty, ręka­
wiczki, pantofle, parasole, laski, guziczki do ko­
szul i mankiet, derki, kamasze i pończochy do 

polowania i t- d. i t. d
«r- Wyroby skórzane luksusowe i galanteryjne.«

Artykuły trykotowe.
(Koszule nocne i dzienne podług miary.)

PERFUMERYE
z najsławniejszych fabryk i wszelkie przyhory,
należące do toalety poleca (790)

J. Dobrowolski,
w hotelu Francuzkim.

Brzytwy szwedzkie 1 paski.

Ł
©
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Kunstanstalt von Leo Woerl in Würzburg & Wien«
Unterzeichnete Kunstanstalt empfiehlt nachstehend

lireiaasigiings^Cruppeiio
aus Masse, Terracotta und Zinkguss in feinster Ausführung.
Für’s Freie __ auf Feldern und Friedhöfen etc. — eignen sich
namentlich die Figuren aus Terracotta und Zinkguss.

Fhutugraphien und Zeichnungen stehen gerne zur Verfügung.

AI.
y TiTraevLUi und fein polychr. k(i cm. hoch 3 1-1,guten 195.—
i f. Masse und polyi-.lironiiit , . 90 M » 3 w 157 —

c. / inkguss und polycluomiit , 94 M n 4 n 6 f».—
c. Dieselbe mit 2 Schąchern . 94 n n 6 n 77C.—

V. Terracotta und polychromirt 100 n n 3 n 240.—

I'p uUiumasae und polychromirt 110 n n 4 Ö.S'.L —

1 f. n w 130 n » 3 4»;

Y TerranittA n w HO n r 3 » 4-0.—

lp. Steininasae V w 155 n 4 n 7 ! 5.—

c. ZiilkgUöS n w 170 >» » 4 w 2«» iS.—

c. 71 D w 170 » D 6 /v i»~ « '-T

Y Terracotta n n 175 n 3 D t io —

l'p. Stciiiiiia^&e »» / n lo5 »7 n 4 D 1243.—

Kreuz wird je nach Grösse und Ausführung extra berechnet.

dawniej F. Wolkowitz 
Poznań, Szeroka ulica nr. 25

skład i fabryka
wyrobów cynowych

od 108 lat istniejąca 
poleca po nader umiarkowanych cenach lichtarze, 
krzyże, wizerunki, oraz wszelkie przy» 
rz^dy kościelne, jako też naczynia ku­
chenne, bańki do nóg*, formy do lodn, 
sikawki i t. d. (1206)

Wszelkie reparacye podejmuje sie wykonywać, miano­
wicie reparacye wag. — Zakupuje także stare metale.

Photographien und Zeichnungen stehen gerne zu Diensten.

Die Preise verstehen sich loco ff ürzburg oder Wien.
Ab loco Wien wird die Mark mit US kr. berechnet.

Kunstanstalt von Leo VVoerl in Würzburg & Wien.

EJ o 25 Ć> FL
KOBA T@WABTOKiI<M
(1237) odbędzie się

w sobotę d. 30 stycznia o godz. 9 wiecz.
na wielkiej sali Bazarowej.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

poszukuje (1264)
J. N, Łeltgeber.
Gospodyni

w śridnim wieku, obecnie, w miej­
scu. znająca się dokładnie na go­
spodarstwie tek wiejskiem jak 

1 niiejskiem, na gotowaniu i szyciu, 
szuka pomieszczenia na osobnym fol­
warku lub probostwie zaraz albo od 
1-go kwietnia. Na żądanie może 

1 przesiać chlubne świadectwa albo 
| też osobiście się przedstawić. Ła­

skawe oferty proszę przesłać pod 
adresę: J. 8. poste restaate 8a- 
moklęskt p. Thure.________ (1166)

Rządzca dóbr
żonaty, bezdzietny, liczący 44 lat, 
który 18 lat zarządzał samodzielnie 
większemi majątkami, szuka dla 
zmiany stosunków majątkowych po- 
dobnćj posady od 1. 7. 92. Może 
odwołać się na rekomendacją swego 
chlebodawcy i w razie żądania kau­
cji, może dać gwarancję pewną 
swym majątkiem. Łaskawe oferty 
uprasza się pod lit. A. S. poste- 
restante Sobótka.

Organista
i biegły w swym zawodpie, obe­

znany z introligatorstwem, i opra­
wą obrazów itp., poszukuje miejsc* 
zaraz lub od 1 kwietnia Zgło­
szenia do Ekspedyoyl Kuryera 
pod lit. L. U. 1250.

I

Guwernera i
doświadczonego, zdolnego przyspo­
sobić uczniów do wyższych klas gi­
mnazjalnych od 1 kwietnia r. b. poleca
1». dr. Knbowiez, proboszcz 
w Czerwinie p. Pleszewem.

Organista
żonaty, z'kilkonastoletnią praktyką, 
biegły w grze na organach i w śpie­
wie, posiadający przytem rzemiosło 
poszukuje posady zaraz lub od 
1. 4. 92. Oferty uprasza się prze­
syłać do Ekspedycji Knryera To- 
mińskiego snb 8. 8. 1245.



ï)oâ.atek do Huryera Poznańskiego Nr. 22.
CJzvrarteli 28 Stycznia 1892.

„Tbe great attraction“ koncertu stanowiła młodziutka ama­
torka, panna K. — Pzzeńlieray gi«ik, rzewny i sympa­
tyczny nroczćj amatorki podbił pierwszemi tonami serca 
slnchaczy, którzy zasypywali ją (¡klaskami i zniewolili do 
nadprogramowego śpiewania.

W zdumienie prawdziwe wprowadziły nas prodąkcye 
chórowe, wyćwiczone pod umiejętnym ki-srownictw m księ­
dza dr. 8. Jakićj to olbrzymićj pptrzet^a było pracy, in­
teligencji i, dodajmy, zamiłowania, aby z tak rćtn»ro­
dnego i surowego (mamy tu naturalnie na myśli 
tylko chłopczyków śpiewających w ch&rze) matetyzla 
stworzyć tak świetną całość. Trudno nie pęwi»sz< wać 
znakomitego rezultatu, i nie wyrazić wielkiego zadowole­
nia, te muzyka pasza kościelna doczekała się .epoki od­
rodzenia“ pod opieką tak wybitnych zdolności i głębo­
kiego klasycznego wykształcenia. — Dalśj chóry kompo- 
zycyi zaszczytnie nam znanego pana llieczyslawaSnrzyńskie­
go, świadczą o zdolnościach kompozytorskich młodego artysty.

Charakter utworów poważny o rysach klasycznych, 
bogactwo głębokich harmonii, tworzą dzieło, które bezwa­
runkowe motna do poważniejszych i pięknych krezcyi tego 
rodzaju zaliczyć.

Chóry finalne poprzedzone były przepiękną dekla* 
macyą pana dr. K. — Jeat to talent tak rzadki a tak 
mało n nas uprawiany, te z tóm większą przyjemnością 
słuchaliśmy uprzejmego amatora, który głosem pełnym siły 
i uczucia, z głębokióm przejęciem a zupełną swobodą 
i spokojem znakomicie wygłosił znany wyjątek z .Pana 
Tadeusza.“

Niezwykle licznie zebrana publiczność nie szczędziła 
objawów najwyższego zadowolenia; — szczególne uznanie 
i podziękowanie należy się nie tylko uczestnikom, ale 
i inicyatorom koncertu, z którego znaczny dochód przy­
czyni się do złagodzenia tój wielkiój biedy i niedostku, 
o jakim niejeden czytelnik słabe tylko ma pewnie wy­
obrażenie.

* W sprawie uregulowania koryta Warty. Poda- 
jemy dziś wywody pierwszego burmistrza miasta Poznania, 
p. Wittinga, nad projektem budowniczego Krausego. Pan 
Witting określiwszy w głównych zarysach projekt ten, 
tak, jak to wczoraj podaliśmy, przystąpił do krytykowa­
nia go. Projekt ten, zdaniem jego, opiera się na falszy- 
wój premisie, t. j., że tylko skierowanie koryta w inną 
stronę i przełożenie go poza miasto, usunie wodę za- 
skórną 1 gruntową. Tymczasem najnowsze, ściśle prze­
prowadzone w mieście naszóm badania wykazały, że 
i w bezpośredniem sąsiedztwie po za tamami woda zaskór- 
na pozostaje zawsze 2 i pół metra poniżój powierzchni 
wody podczas powodzi. Nadto, według twierdzenia wielu 
znawców, nawet przełożenie koryta rzeki nie usunie wody 
z niskich niespadzistych miejsc. Z góry zatem projekt 
Kransego — chcący gwałtownie niedogodności usu­
nąć — jest co do wartości swój zachwianym. 
Nadto zważyć trzeba na ogromne jego koszta. Ciężar 
wynoszący około 3 i pół miliona marek, to zdaniem jego 
za wielld ciężar dla naszego miasta, należałoby się za­
tem zastanowić, czy nie będzie można mniejszym nakła­
dem postarać się o uchylenie od miasta klęski powodzi. 
Port jaki Krause projektuje, mógłby się łatwo, mimo pil­
nego czyszczenia, zamienić na brudną kałuże która przy 
nizkim stanie wody mogłaby ewentnalnie zaledwie mieć 
30—50 cent, głębokości i pod względem zdrowotnym być bar­
dzo niebezpieczną. Strata rzeki także jest bardzo niebezpieczną 
pod względem handlowym i komunikacyjnym i należy jój, 
o ile możności, uniknąć, tóm więcój że tracąc rzekę, 
stracilibyśmy zarazem nasz naturalny odpływ i musieli- 
byśmy przystąpić do natych miasto wój kanalizacyi i do 
urządzenia pump. Korzyści zaś, jakie dla miasta przez 
położenie nowych ulic na zasypanem korycie Warty mają 
powstać, są więcój niż problomatyczne. Własność od­
nośnego terenn jnż teraz kwestyonuje Poznaniowi tak 
fiskns wojskowy, jak rzeczny. Referent nie może się 
dla tego zgodzić w obecnój chwili na projekt Kran­
sego, ale zdaniem jego należy zasięgnąć zdań pier­
wszorzędnych powag w dziedzinie budownictwa wo­
dnego i pomyśleć o rozwiązaniu tój kwestyi — 
któraby o ile możności trzecią część lub najwjżćj połowę 
wynosiła kosztów w porównaniu z projektem Kransego 
Z swej strony proponuje taką powagę, jak budowniczego 
miejskiego Lindleya z Frankfurtu nad Menem. Dopiero 
gdy najpierwsze powagi wszystkie inne projekta odrzucą, 
wtenczas będzie się mógł zdecydować na projekt Kran­
sego. Stać się coś mnsi jednak w jak najbliższym czasie, 
gdyż uchylenie niebezpieczeństwa powodzi jest dla Pozna­
nia kwestyą życia.

Następnie objaśniał bndownicy miejski Griider pod 
względem technicznym, oraz proponowane przez siebie pro­
jekta, poczem referował radzca miejski Kantorowicz, przed­
stawiając najprzód smutne położenie dolnój części miasta 
naszego, które mn najdokladniój jest znane i które naj* 
ryehlejszój wymaga naprawy. Projekt Kransego II jest 
zdaniem jego, rezultatem najdokładniejszych i najsumien­
niejszych badań komisyi bezpośredniej i nie ma prawie 
najmniejszych widoków, żeby inny uzyskał zatwierdzenie 
odnośnych władz decydujących. Nie myśli bynajmniój 
miasta narażać na tak ogromne wydatki, i chociaż projekt 
Kransego w danych warunkach uważać mnsi za jedynie 
możliwy, to chwilowo trndno nam się zdecydować na za­
angażowanie miasta na snmę przeszło 2 milionów marek.

Radny Jaeckel jako czwarty referent mówił naj­
przód o kosztach, a po wy wyliczenia całego szeregu bu­
dowli, które ma wykonać miasto, a które w projekcie 
Kransego nie są zawarte, obliczył koszta na 7 do 8 mi­
lionów marek. Przedewszystkióm mówca nie chce, żeby 
miasto miało zająć się wykonaniem projektu, gdyż obawia 
się odpowiedzialności i zobowiązań, jakieby wtedy na sie­
bie wziąć mnsiało, a którym bodaj czyby sprostało. Co 
ido szczegółów, to przedewszystkióm przeciwny był mówca 
projektowanój budowie portu z tych samych powodów, 
które wyłnszczył jnż pierwszy burmistrz. Natomiast ra­
dykalne usunięcie wody grantowej jest, zdaniem jego, 
możliwem tylko w razie przełożenia koryta Warty.

Na tem obrady czwartkowe ukończono.
Na piątkowem posiedzenia referował inspektor budo 

wli miejskich Wnłsch o wygotowanym przez siebie proje­
kcie. Według projektu tego bieg Warty nie ma być 
zmieniony, a woda powodziowa ma być popro­
wadzoną przez istniejące fosy odpływowe. Warta ma 
otrzymać po lewym i prawym brzegu tamy i ma slnżyć 
ajko port handlowy. Państwo ma zaś wybudować port 
ochronny na północ od dzisiejszego Targowiska bydlęcego. 
Koszta tego projektu wynosiłyby 2 i pół miliona marek. 
Projekt ten zgadza się w wieln punktach z propozycyami 
tajnego rejencyjnego radzcy budowniczego Kocha i budo­

wniczego rządowego Kniehabna. Główne obawy, iż z po­
wodu krzywego biegu rzeki niebezpieczeństwo przerwania 
tamy znacznie się zwiększy, usiłował mówca usunąć.

Nastąpił referat budowniczego rządowrego Lanbera, 
który projektuj* ęairzymanie dzisiejszego koryta Warty, 
tylko je chce z pomocą dawnego łożyska Warty, zwanego 
Zgniłą Wartą, wyprostować i wodę powodziową chce 
poprowadzić przez wschodnie kanały odpływowe. Koizta 
tego projektu wynosiłyby 3 i pół miliona marek, a nzem 
z kanalizacją (która jednak nie jest konieczną) 4 i pół 
miliona marek.

Po różnych wyjaśnieniach uchwalono, jak już do- 
nosiliśmy, kosztorysy II projektu Kransego, projekt 
Mfnlscha i Lanbera przekazać snbkomisyi, która ma się 
zarazem zająć kwestyą nabycia grantów na mające być 
przeprowadzone bndowy.

Vchwalono także zażądać sądu o powyższych trzech 
projektach od bndownioaego miejskiego Lindleya z Frank­
furtu i ewentualnie innych znawców.

Wszystkie te prace mają być ile możność, przy­
spieszone I rezultat badania przedłożony zostanie następnie 
dśpntacyi.

* Towarzystwo Młodzieży KnpieekićJ urządza dnia 
6 lntego b. r. wieczorek z tańcami na sali Hoteln Frań* 
c^zkiego. Początek o godzinie 8*/a wieczorem.

* Tutejszy archiwaryosz dr. Prftmers otrzymał go­
dność radzcy archiwalnego.

* W roku ubiegłym było <1 posiedzeń rady mlejskiój.
* Wi-dle wykazu podatkn klasycznego i klasyfikowa­

nego podatkn dochodowego za rok 1831/92 w W. Ks. 
Poznańskiem, przedłożonego prask iśj Izbie deputowanych, 
wynosi liczba dasz wedłng spisa opodatkowanych do po­
datkn klasycznego w obwodzie rejencyjnym poznańskim 
1,180,084, a w obwodzie rejencyjnym bydgoskim 008,899, 
razem 1,738,483. Z liczby tój podlegało klasyfikowane­
mu podatkowi dochodowemu: w obwodzie rejencyjnym po­
znańskim 17,115, w obwodzie rejencyjnym bydgoskim 
10,548 marek, razem 27,573 osób; wolnych jest od po­
datkn klasycznego: w obwodzie rej. poznańskim 903,466, 
w obwodzie rej. bydgoskim 510,201, razem 1,473,607 
osób, z tój liozby 724,002, które mają rocznego dochodu 
niżój 420 marek, 22,228 osób wojskowych, właścicieli że­
laznego krzyża, weteranów itd., 278 poniżój 10 lat, o ile 
należą do pierwszego stopnia podatkowego, 135,677 z po­
woda ograniczonój możności płacenia podatków przy do­
chodach rocznych 420 do 660 marek, 589,427 osób na­
leżących do 1 i 2 stopnia podatkowego. Po odliczeniu 
tych osób pozosta je zatóm osób obowiązanych do opłacania 
podatku klasycznego: w obwodzie rejencyjnym poznańskim 
1,49,453 (<= 13^3 % ogólnój liczby dusz), w obwodzie 
rpjencyjnym bydgoskim 87,740 (— 14,42 %), razem 
237,193; liczba zatóm ogólna osób obowiązanych do pła­
cenia podatkn klasycznego i klasyfikowanego podatku do­
chodowego wynosi zatóm 166,568 (= 14,74%) w
dzie rejencyjnym poznańskim i 98,198 (— 16,14 °/o) w 
obwodzie rej. bydgoskim. — Do podatku klasycznego od 
3 —12 stopnia pociągnięto: w obwodzie rej. poznańskim 
31,971 ojców rodzin i pojedynaków, razem 719,700 marek 
podatkn, w obwodzie rej. bydgoskim 19,814, razem 434,865 
marek podatkn, ogółem więc 54,785 opodatkowanych zło­
żyło podatku 1,154,565 marek. Z tego nie podnosi się 
jednak według ustawy z dnia 26 marca 1883 rokn trzech 
rat miesięcznych 3—12 stopnia podatkn klasycznego. Do­
chód z podatkn klasycznego w calem państwie z tóm od­
liczeniem wynosi 28,275,916 marek. Co do klasyfikowa

I ego podatkn dochodowego, to pociągnięto do niego: w obwo- 
zie rej. poznańskim 4,875 esób, które razem zapłaciły 

$26,020 marek, w obwodzie rej. bydgoskim 2794 osób, 
lftóre złożyły 417,384 marek, razem więc zapłaciło 7639 
ęsób 1,243,404 marek. Najwyżój obciążeni są klasyfiko­
wanym podatkiem dochodowym: 1 osoba w obwodzie rej. 
poznańskim, którój roczny dochód wynosi 420—480,000 
marek na 12,600 marek, 1 osoba w obwodzie rej. bydgo­
skim płacąca od 360,000 — 420,000 marek dochodu ro­
cznego 10,800 marek, 1 osoba w obwodzie rej. poznań­
skim (dochód roczny 144,000—168,000 marek) 8640 m.,
1 osoba w obwodzie rejenc. bydgoskim (roczny dochód 
108,000—120,000) 3240 marek.

* W roku 1890/91 przeszło w obrębie miasta Po­
znania 94 realności jnż to przez kupno, jnż to przez spa­
dek, w inne ręce, i to na starem mieście 25, na św. Mar­
cinie 29, na Rybakach 11, na Sródce 8, na Chwalisze- 
wie 6, na Zawadach 4, na Grobli i Ostrówku po 3, na 
św. Wojciechu 2, na św. Rochu, Kolumbii i Zagórzu po 1.

* Ks. proboszcz Krzesifiski z Lntomia uzyskał na 
wszechnicy wrscławskiój stopień licencyata św. teo­
logii na mocy rozprawy historycznój treści i po złożeniu 
rigorosum.

♦ Kościan. Tutejsze Towarzystwo śpiewu polskiego 
„Lutnia“ nrządza w dniu 31 b. m. jako w drugą rocznicę 
swego istnienia wieczorek wokalno-teatralny. Program 
jest wielce urozmaicony, gdyż obok „Skalbmierzanek“, 
sztuki w trzech aktach ze śpiewami, grywauój po wszy- 
stkich miastach przez amatorów, nastąpią śpiewy na głosy 
męzkie i żywe obrazy. Lutniści nasi wykonają tóż dzieło 
p. B, Dembińskiego „Pieśń • ziemi naszój“, na prowincyi 
mało, albo wcale nieznane. Szkoda, że utwór ten tak 
inało znany ogółowi polskiemu. Należy więc poprzeć usi­
łowania „Lutni“. Nie wątpimy t£ż, że w dniu 31 b. m. 
Publiczność i kościańska i okoliczna licznie się zbierze na 
sali hoteln Wiktoryi, zwłaszcza iż dochód przeznaczony 
jest na nankę polskiego czytania.

* Kościan. W roku zeszłym ur dzilo się tu 166 
dzieci, zmarło 173 osób (77 w korekcji i domn ubogich), 
zawarto 28 kontraktów małżeńskich.

* Raszków. Smutny wypadek zdarzył się w Orpi- 
szewie, w parafii Janków ZaFśny. Dominialna wy­
robnica Katarzyna Galęska dostawszy ataku konwulsyi, 
upadla przed piecem, w którym gotowała obiad dla swoich, 
przyczóm zatliły jój się snknie. Tak paląc się, . leżała 
przez pół godziny bez przytomności, dopóki ladzie nie wró 
ciii z pańskiego na obiad. Zastano ją z wypalonemi pier­
siami i ramionami niemal do kości zwęglonemi. Boleści 
chorój są niewypowiedziane; jest jednak nadzieja ocalenia 
jój życia, jeśli do cierpień nie przyłączy się jakie we­
wnętrzne zapalenie.

* Tuchola. W niedziele dnia 31 h. m. nrządza 
Towarzystwo Rolniczo-Przemysłowe na cel dobroczynny 
w hoteln Nenmanna w Tucholi teatr amatorski z tańcami. 
Przedstawia się: „Ciocia Femeia“ i „Łobz.owianie“. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem. Wstępne wynosi na I 
miejsce 1,50 m., na II 50 fen. — Bilety dla członków 
n knpea p. Studzińskiego: I miejsce 1 m., II miejsce 30 
fen. Na zabawę tę zaprasza uniżenie Zarząd.

Wrocławia mianowany auetałProt dr. Nshring 
tajnym radzcą rejeneyjnym.

• Wrocław. W niedzielę dnia 7 lutego odegra To- 
wareystwo Polsko-Kttolickie w Wrocławia teatr amatorski 
na sali w domn św. Wincentego. Odegranem będzie: „Ta­
jemnica starego miasta“ i „Łobzo wianie“, o czóm acano- 
wnych rodaków zawudamia i do licznego odziała npraaza

Zarząd.
Wrocław. Dnia 31 b. m. urządza Towarzystwo 

Przemysłowców Polskich w Wrocławiu w wielkiłj sali d- ma 
św. Wincentego wieczorek deklamacyjno- muzykalny. Po­
między ion-mi wykonaną zostanie operetka Offenbacha 
„Skrzypce czarodziejskie“. O liczny udział prosi Zarząd.

• Lwów. Od Kola polskiego w Wiedniu otrzymał 
dr. Antoni Małecki wyraz zaszczytnego uznania w tele­
gramie, który tu podajemy:

„Kolo poselskie polskie w Wiedniu, uznając w To­
bie, dostojny Panie, jednego z znjzasłnżeńszych przodo­
wników w pracy na polu oświaty narodowój, przesyła 
w dniu, w którym kraj święcić będzie pięćdziesięcio­
letni jubileusz Twój literackiój działalności, wyrazy 
swój oncl i życzenie, byś w pełnśj chluby dla literatury 
polskiój służbie, długo w przyszłości pracując, nwwemi ją 
zbogacat dziełami Jaworski, prezes Koła.“

Na powyższy telegram, odpowiedaial p. Małecki na 
ręce prezesa Kola polskiego, Jak następuje:

„W ręce Twoje, dostojny Panie, składam serdeczne 
dzięki za tak zaszczytne dla mnie wyrazy 1 życzenia 
Koła polskiego. Im głębszą czcią przejęty jestem dla 
grona Waszego, tóm wyżój cenię sobie łaskawą pa­
mięć Waszą i uznanie chęci moich raczój, niż zasług.

Antoni Małecki,**
• Warszawa. J. B. ks. Wincenty Chościak Popiel, 

Arcybiskup warszawski, wyjscha, do Krakowa. — Zarżą 
dzsjący archidyecezyą mohilewską ks. Prałat Apolinary 
Dowgiałło otrzymał „najwyższe zezwolenie“ na przyjęcie 
udzielonego mn przez Ojca św. tytułu Protonotaryusza 
Apostolskiego. — „llo.sk. Wied.“ donoszą, że zamiast 
tropy teatru Korsza, podczas zbliżającego się wielkiego 
postu, do Warszawy zjedzie towarzystwo artystów cesar­
skiego teatrn małego w Moskwie. Obecnie jnż kompletuje 
się skład towarzystwa. — Trupa malorusska p. Kropi- 
wnic kiego dawać będzie przedstawienia i w Eldorado i w 
teatrze miłośników „russkićj“ trupy scenicznój. W Eldo­
rado przedstawienia te rozpoczną się w nadchodzącą środę 
dnia 27 b. m.

ołćj raepmwy 60,«0 mrk. — Cena wypowiedz. «kowi» («» 50 
mit. podat. konsnmcyjnego) dnia 26 stycznia: (fio-ta) 64,7v ma- 
(7t’-ta) 46 20 mrt.
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■agdsbarg, 28 stycznia. — Cukier ziarnisty eicl. worka 
92% 1936, cukier siani. exd. 88% —, euk. siaro, ezcl.
76% Rendem, Drogi produkt eicl. 76% Rendem, 18,00.
Usposobienie: słabo, ff. Rafinada chlebowa 80,00. fc Rafinada 
chlebowa U 29,76, mielona rafin. a becaką 29,76, mid. Melis1 I 
s beczką 28,(«. 8pok. - Cukier surowy I. P«>*>kt trmnwlto 
fr. statek Hamburg za styeze* 14,80 płacono 14 86 żą-1., luty 
14,80 płacono, 14,0) żądano, maroec 14,82Vs płac.. 44,80 tąd„ 
maj ló?07‘/» pł-, 16,06 tąd. Słabo. Obrót tygodniowy w cukrze 
surowym —ctr.

aaaearg. 28 stycznia. — Okowita słabo, sa styczeń 
87*« żąd., styczeń-luty 37*/* żąd-, kwiecleń-inaj 37*/* tąd., maj 
czerwiec 87«/, żąd, Kawa good arerage Santos as: sty- 
cień 67*/i ta marzec 60 , ta maj 63l/|, lipiec 63 — i$d* Uspo- 
lubienie: j»otw. Obrót 16000 miechów.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 26 stycznia.

BAZAR. Pani Chłapowska z Szółdr, pani Dyakowska 
z Bpławinka, hr. Poniński z Wrześni, hr. Mielżyński 
z iwna, hr. Skórzewaki z Czerniejewa, hr. Mielżyń­
ski z Chobienic, hr. Grudziński z Drzązgowa, hr. 
Grudziński z Brodowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Jackowski z 
Malczewa, Piątaowski z Gostynia, Rennspiess z Ko­
ronowa, pani Jordanowa z rodziną z Popowa, Cie- 
śliński z Odalanowa, Szczerbiński z Lipiny, Grnhn 
z Hamburga.

W środę 27 stycznia św. 
Jana Złotoustego.

W czwartek 28 stycznia św. 
Ildefonsa B.

W piątek 29 stycznia św. 
Franciszka Sal.

W sobotę 30 stycznia św. 
Martyny panny.

W niedzielę 31 stycznia św. 
Piotra w.

W poniedziałek 1 lntego św. 
Ignacego B.

We wtorek 2 lntego Oczy­
szczenie N. M- P.

W środę 3 lutego św. Bła­
żeja B. i m.

JK a 1 e n d a r z.
Wschód słońca o g. 7 m. 53. 

Zachód o g. 4 m. 34.
Wschód słońca o g. 7 m. 51. 

Zachód o g. 4 m. 35.
Wschód słońca o g. 7 m. 50. 

Zachód o g. 4 m. 37.
Wschód słońca o g. 7 m. 48. 

Zachód o g. 4 m. 39.
Wschód słońca ó g. 7 m. 47. 

Zachód o g. 4 m. 41.
Wschód słońca o g. 7 m. 45. 

Zachód o g. 4 m. 43.
Wschód słońca o g. 7 m. 44. 

Zachód o g. 4 m. 45.
Wschód słońca o g. 7 m. 42. 

Zachód o g. 4 m. 46

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Powieść Esteji „Fuga Bachu“, drukowana 

wotnie w „81owie“ i w „Czasie“ wyszła obecni« 
knem wydania
wentala.

Spotrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w styczniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

26. Po potnd. 2
26. Wiecz. 9
27. Rano 7

758,8
758,3
768,1

PłnZ. umiar.
PłnZ. słaby, 

spokojnie.

zachm
zachm.
zachm.

-I- U
+ 0,5 
- 0,1

(!M'a,cl.©sła-ixo.)
FABRYKA.

papierosów i tureckich tytuni 
(1093) TT ZL 3C ZT

I. F. J. KOMEMUZIMSKI W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie- 
rosy i tnrenkie tytunie. które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1 października 1891 r.

pier- 
pię-

Warszawie nakładem i drukiem 8. Le-

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Krzyż.

6,60 rano. I 4,43 rano.
10,35 rano. I 7,37 rano. 
12,50 w poł. 8,49 rano.

Odchodzą. Przychodzą.

Poznań-Wrocław.

* Tygodnika Powieści wyszedł nr. 17 i zawiera: Na 
Wschodzie, powieść przez F. De Boisgohey, przekład z fran­
cuskiego (ciąg dalszy). — Świat bez serca, powieść przez 
autora rodziny Lanąnierów i odźwiernój z Affortville, 
przekład z francuskiego (ciąg dalszy).

* Ziemianina wyszedł nr. 17 i zawiera: O fałszo­
wania sztucznych nawozów. — O drenowaniu, napisał Jan 
Blauth, inżynier (ciąg dalszy). — Sprawozdanie z dzia­
łalności mleczarni w Sroczynie pod Pobiedziskami w po­
wiecie gnieźnieńskim. — Próby porównawcze z burakami 
enkrowemi, dr. A. Sempołowski. — Jeszcze w sprawie 
norm dobroci nasienia buraków (odpowiedź p. dr. 8. Kn- 
delce, dr. A. 8empolowski. — Wiadomości bieżące. — Wia­
domości handlowe. — Jarmarki. — Nadesłano. — Ogło­
szenia.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) F«nań, 27 stycznia. — (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: odwilż.
O kjowita: spok.
Cena wypowiedz. • Wyp wiedzianow miejscu 

(bez beczki) tew. opodat. 60-tA 84,40 m., 70-ta 46,00, śtyczóń 60-ta 
84,40, 70-ta 46,00 mk. kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —m- 

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Twlles. 

Wypowiedziano litrów. Cena wypowiedziana —mrk.
w miejscu bez beczki 60-ta 64,40 n. 70-ta 46,00 m., kwiecień 
60-ta —m- 70-ta —mrt.______ _______

Ceny targowe w Poznaniu
d. 27 stycznia 1892.

’szenica . . 
-yto ....

„ nowe. . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch wrzący

„ na paszę 
Kartofle . . 
Wyka . . . 
Rzepik . . . 
Łubin żółty .

„ niebieski

100 kilog.

TOWAR

piękny średni pośledni

(do Rokietnicy).
2,30 po poł. 
8,21 po poł. 
4,69 po poł.
7.16 wlecz.

(z Rokietnicy). 
3,10 po poł. 
6,17 wlecz.
(z Rokietnicy).
6,46 wlecz.

4,54 rano.
10,29 rano
3,45 po poł.
7.02 wlecz.
8.25 wlecz.
(do Leszna).
1.25 ran«.

4,09 ran«.
I 8,20 rano.
I (z Leszna), 
i 10,21 rano.
: 2,20 po poł.

5,47 po poł. 
12,14 w nocy.

Poznań-Berlin-Gnbcn.
1,25 w nocy. 4,30 rano.
4,57 rano. , 8,58 rano.

10,34 rano. ! 2,37 po poł.
4.24 po poł. : 5,44 po poł.
7.25 wlecz. 11,55 w nocy.

Poznań-Kluczbork.
6,60 rano. : 8,35 rano.

10,40 rano. 2,11 po poł.
2,51 po poł. , 6,18 wlecz.
8.06 wlecz. ¡11,88 w nocy.

Poznań-Strzałkowo.
5,03 rano. | 9,03 rano.

12.18 w poł. i 3.33 po poł.
6,54 po poł. I 9,50 wlecz.

(do Rokietnicy).: 7 55 wlecz.
8 20 wlecz. 116 w nocy.

12,54 w nocy.;
Poznań-Bydgoszcz-Tornń.
4,48 rano. | 8,10 rano.
649 rano. 10,19 rano.

10,36 rano. 3,15 po poł.
3,29 po poł. ; 6,54 wlecz.
7,15 wlecz. 1057 w nocy.

10,45 w nocy.12,48 w nocy.
Poznań-Piła.

4,46 rano. 7,24 rano.
10,47 rano. 1,58 po poł.
4,48 po poł. 6,48 wlecz.

(Godziny oznaczone tłustym (Irakiem liczą się od 6 wie­
czorem do 5,59 rano.) 

10, 21 
60 21

50 15 
5

12

60,20 60
20 20 90

—

20
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80 14 80 —

— _
20 — — — W
60 — — —

— — — -
80 — — — -
60 7 — —

Telegram giełdowy.
Berlin, 27 stycznia 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stałej, 
na styczeń. . • 
na kwiecień-inaj 
Żyto stałej, 
na styczeń. . . 
na kwiecieó-maj 
Olćj rzep, stałej, 
na styczeń . . • 
na kwiecien-maj 
Okowita słabo, 
eksportowa 
na styczeń-luty • 
na kwiecień-maj 
na majeserwiec 
na czerwiec-lipiec 
spożywcza. .
Owies
na styczeń. •
Wypowiedziano: 
żyta węcpii . 
okowity kw. ekp.

„ „ spot.

26 27
Niem.30/Opoż.pań.

_ : — Consol. 4% . >
209 - 208 60 Consol. 3%% •
- • Pozn. 4% 1. zast.;
216 - — Pozi. 3’/s%l. zas.
¿11 2u 211 — Pozn listy rent.

Poznań- ohlig. .
65 40 65 40 Austr. banknoty
66 40 65 4 Anstr. renta srbr.

Ros. banknoty •
47 60 47 30 Ros. listy zastaw.

47 - Pol8. 6% lis- zas.
48 - 48 - Pols.likw.lis- zas.
48 40 48 40 Węg.4%rentazl.
48 60 48 61 Węg. 5% „ pap.
67 10 86 80 Austr. kred, akcye

Aust. franc. koleje
168 20 158 - Lombardy . •

,60»
,000

10
,006

,000

Usposobienie : 
potw.

26
84 60 

106 70 
99 26

101 50
96 20

102 ' O
93 25

172 76 
81 60

199 90
94 90
63 -
60 30
93 30
89 25

46 40

26
84 70

106 76
99 25

101 50
96 10

102 60
92 80

172 40
81 40

199 60
94 90
03 —
60 30
93 25
89 10

170 40 
130 50 
44 60

Wrocław, 28 stycznia 1892 r.
Żyto (za 1000 ftrnL) —, wypowiedziano —cent.

Cena wypowiedziana —.— mrk., na styczeń 226,00 tąd., kwie- 
ci.6.w (1<B s 10ff,u

podatku konsum., , wypowiedzano —litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —mrk., na styczeń (60-ta) 64,70 iądano, (70-ta) 
45,2 J tąd., kwiecień-maj 47,00 tądano.

Cena wypowiedziana na dzień 27 stycznia: żyto 228,00 
mk., pszenica —mrk., owies 151,00 mrk., rzep , mrk.,

Szczecin, 27 stycania 1892. 
Kurs z dnia j 

Pszenica spok. 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
Żyta spok. _

na styczeń . . - 
na kwiecien-maj ¡114 bu 
Olćj rzep, słabiej, 
na styczeń ■ ■ 5o
na kwiecien-ma] i 56 —i

26

¡220 - 
216 -

27

220 - 
2.4 60

220 -
214 —

55 50 
55 60

(Kursa końcowe.)
26

Okowita słabo, 
w miej sen spożyw. 

eksportowa 
„ na stycz. „ •

„ nakwiec.-maj 
Petroleum 
w miej sen . . •

46 70 
48 60
48 -

11 20

27

46 10
46 -
47 20

11 20

%25e2%2580%259ello.sk
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Zbigniew Dr. Wiśniewski
zakończył życie dziś o godzinie 8 wieczorem, opatrzony śś. Sakramentami.

Eksportacya zwłok odbędzie się w piątek 29 b. m. popołudniu 
o godz. 3-ciój, pogrzeb nazajutrz w Oz acz u o godz. 10-tóiJ SiUftBO

matka i rodzeństwo.(1258)

Stacye Drogi Krzyżowćj
płaskorzeźbione (Haut-Relief) z masy kamiennej, artystycznie wykończone, 
polecam po cenach następujących:

wielkości wraz krzyżem i ramą:
33X39 cm. 95X50 c. 58X82 c. 125X65 c. 145X85 c. 195X123 cm. 
280 Mrk. 300 Mrk. 503 Mrk. 600 Mrk. 750 Mrk. 1000 Mrk.

Wyroby te naśladują łudząco wyroby francuzkie, są bardzo staran­
nie kolorowane (polychromowane) prawdziwem złotem złocone i stanowią 
prawdziwą ozdobę kościołów.

Co do trwałości w niczem nie ustępują piaskowcom, ani wyrobom 
z Terra Cotty, gdyż są wytrzymałe na wilgoć, na co długoletnimi udzie­
lam gwarancyi.

. Posiadam, też wielką liczbę świadectw, potwierdzających moje po­
lecenie, między innemi od Wnych Ks. Proboszczów w Żninie. Uściu, Mar­
goninie i Górznie Z./Pr. gdzie takowe dostawiłem. — Na życzenie wy 
sełam też stacye na okaz na koszt własny.

Równocześnie polecam na Święta Wielkanocne: CłroDy 'wielKa- 
nocne, RezurCkcyonarze ze stósownemi krzyżami, ołta­
rzyki do noszenia, chorągwie, haldachiny i wszelkie 
przybory kościelne. (1212)

Wykonanie staranne, ceny umiarkowane.
(Podróżującym. którzyhy sic sprzedażą moich 

wyrobów zajęli udzielę wysokiej prowizyl).

Marcin Piotrowski,
Poznan, ulica Wrocławska 14, pierwsze piętro,
_______________  (wchód przez bramę)
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Słlal i fabryka rdamzet i ¡zapał
W. r

Poznań, Stary Rynek 81
otoolc pnlaeu hr. Działyńskioh,

poleca
Rękawiczki glacé i duńskie zna-* Spodnie, kaftaniki I przeicle- 

Ł^1L ’ radia jelonkowe.
Czapki, guziczki do mankiet 

i gorsu szelki, grzebienie 
i szczotki, perfumy i mydła
z fabryk pp. Ed. Pinaud, 
Lublin & Pièsse etc.

ne z wybornego kroju. 
Krawaty angielskie, francuzkie.

Najnowszy obecnie „Eour in 
band“ do wiązania w boga­
tym wyborze.

Prawdziwe safianowe poduszki
w wszystkich wielkościach. 

Portmonetki, torby offebachskie, 
Kalosze latowe, parasole dam­

skie i męzkie.

Birety, obojczyki dla Wiele­
bnego Duchowieństwa po ce­
nach nizkich lecz stałych.

P. S. Wszelkie zamówienia w zakres fachu mego wcho­
dzące uskuteczniam szybko i tanio. (216)

S5B5B5B55Ea5B5B5B5B5E!ii

Węże miedziane
do chłodzenia zacieru w kadziach fermentacyjnych,

do mechanicznego studzenia drożdży,

zacierki parowe do młodzi
poleca (692)

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

św. Marcin Nr. 63.

„ żelazne
do pieniędzy, ogniotrwałe i bezpieczne 
odzłodziei i (1163)

Kasety żelazne
w znanej najlepszćj jakości przy wiel­
kim wyborze poleca po zniżo­
nych cenach.

Poznaniu, Szewska ul. 71.

St Opieliûski,
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

w Krotoszynie
j- * poleca m

Świece ołtarzowe
(1135)

wnftbl0De st1ÓS0WBi® do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe g
--------U -Wiki uskutecznia się odwrotnie i franko.

Formularze
do reklemacyi o zwrot akcydensów

poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

¡Chorągwie,
z obrazami haftowanemi, lub malowanemi na płótnie, bal- 
dachiny dwustronne, ołtarzyki do noszenia, figury i sta- 
cye rozmaitej wielkości, latarki procesyonalne i t. d. 
poleca po znacznie zniżonych cenach (1222)

fabryka prayborfw kolcblayck
Poznań, Berlińska tilicti nr, 15.

J. Szpetkowski.

/H.. Zboralsl<r%
HURTOWNY HANDEL WIN
(417)

załi>żouy w roku 1S53

poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
począwszy od Mrk. 1,50 za litr w beczce.

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.”

vinum de vite
^butelka litrowa M. 2,00, półlitrowa M. 1,05 pod mym oso-^ 

bistym dozorem na Węgrzech wytłoczone, za którego 
x czystość ręczę na mocy złożonój przysięgi. y

Podróżujących nie wysyłam.

Knnstanstalf von Leo Woerl in Würzburg & Wien.

Zu »hl kreuze»» und Kirchhofkreuzen empfehlen wir 
unsere Chrittiutirorpus aus Zinkguss in wetterfester Farbeu- 
fassung oder galvan. Bronzirung.

Zeit huun ien oder Photographien itehen nur Verfügung.
Kbteu und Verpackung berechnen xum Selbstkostenpreis. Die Preise

/erstehen sich loco Wtiriburg resp. Wien.
Woeri’s e igturer Kunstkatalog wird an Interessenten — auf Wunsch —

gratis und franco versandt.

Ab loco H'i; n wird die Marie mit 65 kr. berechnet.

Kunstanstalt von Leo Woerl in Würzburg & Wien.
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A. Andruszewski,
Wielka Rycerska ni. Mr. 8.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
190 Mrk. do 3 pokoi za -87© Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 9T5 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

O

o

oo

i iWielebnemu Duchowieństwu 
i Szanownym Dozorom kościoła 
poleca się organmistrz, Polak,

do budowania

organ
i wszelkich reperacyi takowych 
i przyrzeka, że będzie się sta­
rał podjęte prace wykonywać 
zawsze sumiennie i po nizkich 
cenach. (1124)

Rom Hoffmann, r
Piekary 31.

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca (2C6)

CYGARA
hamburgskle, bremeńskle i im­
portowane w wielkim wyborze pe 
cenach przystępnych.

Zamówienia pozamiejscowe usku­
tecznia się franko.

Syn większego obywatela, liczący 
25 lat, mający 3 lata praktyki, 
pierwszy rok jako elew w wielkim 
majątku, a 2 lata w ostatniem 
miejscu, poszukuje od 1-go kwietnia 
1892 innego miejsca jako (1241)

urzędnik gospod.
Na żądanie może stawić kancyą. 
Łask, oferty pod adresem S. Ka-
wczyński Schanzendorf p. 
Mońko warsk (obw. rej. Bydg.)

Służący
kaw., w średnim wieku, z chlub, 
świadectwami z dłuższego pobytu, 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia rb. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod 
lit. S. poste restante Słupia per 
Kempen. (1234)

Młoda dziewczyna,
która się wyuczyła gruntownie go­
spodarstwa, posiadająca dobre świa­
dectwo, poszukuje zaraz lub późniój 
miejsca jako gospodyni; zależy 
jćj więcej na dobrem obejściu jak 
na wysokiój pensyi. Adres Otylia 
Kelm w Gerłatowie pod Neklą.

Ucznia
z odpowiedniem wykształceniem
przyjmie w naukę zecerstwa
DruKarnia Knryera Poznańskiego.

Nakładaczka
biegła w punkturowaniu znajdzie 
miejsce w tejże Drukarni pod nader 
korzystnemi warunkami.

esiec ■1 ffl®’
chrześciańskiego wychowania,
napisanych przez jednego z kapłanów naszój Archidyecezyi, 
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu jako miłą pamiątkę 
Kolędy w cenie 2,25 mrk. za 100 egzemplarzy z przesyłką.
Drukarnia Knryera Poznańskiego^

m1

wyprawy w
ze słynnei fabryki wyrobów srebrnych Chrł- 
stofle & Comp. w Paryżu pod gwaran- 
cyą pokładu srebra w używaniu i trwa­
łości w niczem nie ustępujące wyrobom 
szczero srebrnym polecam po orygilnanych 
cenach fabrycznych. (195)

Oszczędność 1 Korzyści wyni­
kające przy zakupnie całych wypraw wy­
kazuje niźśj uzasadnione

Porównani e 
1 tuzin łyżek ł tyleż widelcy stołowych 
w clężkińj wadze srebra kosztuje około 
300 marek. Za te same pieniądze

otrzymąje się natomiast:
Mk. 24,00 
. 11,20 
. 14,40 
. 12,00 
. 11,20 
„ 8,00 

3,00

12 noży deserowych 
12 łyżek do mokki 
2 łyżki półmiskowe 
1 widelec „
1 łyżkę wazową 
1 łyżkę do tortu 

„ w -w 1 cążki do cukru
Razem 144 sztuk za 300 marek.

Chcący nabyć taklż sam komplet sztućey ze srebra urastałby 
wydać około 1700 Mk. kapitału, który utkwiony w tyeh sprzętach 
martwym pozostąje, w stanie czynnym zaś przynosiłby 102 M. pro­
centu z czego wynika, że po 3 lataeh zyskane ztąd 308 Marek po­
krywają cały wydatek zaknpna. — Wszelkie reperacye i posrebrzanie 
zużytych sztućey wykonuje po możliwie tanich cenach. Stare do użytkn 
nie zdatne srebra przyjmuje w zamian.

J. STAKK.
sgecyalny skład wyrohńw z alfeniiy i sprzętów Kościelnych,

Poznań, Wilńeimowska ulica 21._________

Z

18 łyżek stołowych 
18 widelcy ,
18 noży „
18 łyżek do kawy 
18 ławeczek do noży 
12 łyżek deserowych 
12 widelcy

41,40
41,40
43.20 
21,60 
19,80
25.20 
25,20

i
etc. eto. etc.

Osucie rżane, Osucie pszenne, Kukurydzę,
Makuchy rsepiowe i lniane

eto. eto. eto. (1242)
jako i nasiona wszelkiego rodzaju poleca pod gwarancyą i tanio

Abraham Waldstein,
Handel zboża, artykułów pastewnych i nawozów

V7V C3rXXlOŹiXlJLe-

(774)

Przenośne koleje stalowe,
stalowe wóziKi KopanKowate do przewracania, wóziK 
płaskie i inne sprzęty potrzebne w polu, na łąkach, w lesie.i do celów 
przemysłowych, nowe i używane, na sprzedaż i do wypożyczenia, polecają

Bracia Lesser w Poznaniu,
teraz przy ul. Rycerskiej 16.

Jęczmień
kupuje i prosi o opróbkowane oferty (1259)

Karol Kratocbwill
w Poznaniu, W. Garbary 53.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądzie].

Skórę angielską na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
A-Sbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach. 
Aparaty szklane z stacyi Dr. Delhrttcka w Berlinie. 
Smaroirnlki Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 90%).
Worki do zboża. (1167)
Płachty na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Anglaise parlant parfaitement
français cherche à sè placer de suite. 
Française plus âgée munie de bonnes 
références trouvera une situation.
Agence Internationale

Mme de Sikorska,
Cracovie, HStel de Saxe.

Organista
biegły w swym zawodzie, obe­
znany z introligatorstwem, i opra­
wą obrazów itp., poszukuje miejsca 
zaraz lub od 1 kwietnia Zgło­
szenia do Ekspedyoyi Kuryera 
pod lit. L. U. 1250.______________

Guwernera g
doświadczonego, zdolnego przyspo­
sobić uczniów do wyższych klas gi- 
mnazyalnych od 1 kwietnia r. b. poleca 
Ks. dr. Kubowicz, proboszcz 
w Czerminie p. Pleszewem.

Polak, rodem z Warszawy, familijny, 
posiadający jak najchlubniejsze świa­
dectwa z kilko i kilkunastoletniej 
pracy, poszukuje kondycyi w polskićj 
drukarni. Adres: Bolesław Dębicki 
w Torunia, Flscherstrasse nr. 32 

dom Modnlewsktego.(1257).

| Berta Marx.
fi Koncert na sali Lamberta
S w czwartek dnia 18 lutego
fi (1243) wieczorem o godzinie 7%.
ł| Bilety po 3 i 1 Mrk. u pp. Ed. Bote «fc U- Bock.
Ł.Ł J----I I----1—

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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